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Obywatel R zp czy p ospali tej polskiej greckó- 
[katolu ki -metropolita Szeptycki w drodze z R zy
mu do Lwowa wstrzymany został na granicy 
państwa pommio tego, że m iał wszystkie pa,- 
ptery potrzebne do przyjazdu w najlepszymi po
rządku. I thociaż dokumenty paszportowe wi
zowane były przez rząja poiski, biskup został 
od,konwojowany do Poznania i tam zatrzymany. 
I foto u iolki z tego powt dń tryumlf i radość w 
jobozie wszechpolskiej gawiedzi, b ijącej w roz
głośny bęben z powodu nowego icuduftym razem 
w Dziedzicach, i uratowania Polski pized nje- 

■uniknioną z igładą. Czarnosecinna prasa i ży- 
jRce z nacjonalistycznej demagogii pewne sfery 
polskiego społeczeństwa, m ają zaprawdę powody 
rajdości i dńimy naf widok ja k  jdeoiogja przezna
czona na użytek najgłupszyeh, jak  naJmnie]’ 
uświadomionych elementów społeczeństwa try
umfuje i służy za drogowskaz postępków po
litycznych rządu.

Do enuncjacji rożnych związków i zrzeszeń 
'które byt swój oparły na kopaniu niezgłębio
nej przepaści pomiędzy społeczeństwom pol- 
skiem, a t. zw. m niejszościam i naroriowemi n jkt 
dotychczas nic przykładał wagi, jako że nie 
grzeszyły nigdy ani rozumem ani troską o  ca- 
kość i byt niepodległego odrodzonego państwa.

Aż oto za blogosławi-mej ery „jedynie na- 
rodo"rych“ rządów znalazł się minister p łski, 
który w swej lekkomyslńości i niepoczytalności 
dopuszczalnej tylko u trzecio-rzędnych agitar 
torow wiecowych, me zawahał się w ziąć na 
swoje bark odpowiedzialności za czyn i Isłowa, 
które dobre są  dla. spekulowania na poklask1 
endeckiego podwórka a  niegodne są  świadom ch 
swej odpowiedzialności ministrów i mężów 
stanu. r

Pan Kiem ik w żiął na swoie barki odpo
w iedzialność za fakt, że obywatel polski kon
wojowany został pod silną p--licyjuą strażą i 
ograniczony w swej wolności, fcez możności po
d arta  mu racjonalnych motywów toga czynu 

■w skazania -mu popełnionej winy czy też zam ie
rzonych przestępstw.

Co prawda w- Rzeczypospolitej jaskraw sum 
temu faktowi nadużycia władz me brak pre
cedensów. Klasa robotnicza w Polsce najw ięcej 
odczula -ową sa.mowote poucyjną, akceptowalną 
przez czvnniki najwyższe, kiedy ka.prvs urzęd

n ik a  oolicyjnego gw ałci1 pisane paragrafy kon- 
tylucji a za argument uwięzienia i represj1 

służyła Biła, przemoc lub prowokacja. O ilte 
chtol/.ilo o robolników lo niewiele sobie z tego 
Wabiono i nie wiele robi się. iz tego powodu skro
fu łó w . Ale nawet z punktu patrzenia 'kapitia.fi- 
stycznycli -obrońców spokoju i porządku dla 
'ostatniego postępku władz w obec hr. Szeptyc
kiego nie można znaleźć usprawiedliwienia, Me- 
tropoliLa gręcko-katolicki je s t zbyt dobrze usto

sunkow any, ażeby areszt nad nim. zawieszony 
mógł dłużej potrwać nad parę dni ,a w najgor
szym wypadku tygodni. Uponmi -się* o Lo zapień'^ 
Watykan, upomnieć się może Paryż albo Lon
dyn. Piskup grćcko-kaiolićki wróci w gl u ji m ę
czennika do święto-jursktego pałacu a rhjeńiscy 
hPaęzOwie etanu będą pierwszymi, którzy

I „'związkom onroneow Lw ow a" obrońcom  kre
mów", „strażom  obywatelskim" i,.t . p. nakażą 
spokój i milczenie

Do wieńca zasług rządu chj -piastuwego 
przybędzie jeszcze jeden listek, .eszcze jedna 
kompromitacja, jeszcze jen no wstrząśni nie ukła- 
jdającycn się już jakc tako stosunków w spół
życia. • ........  ' ■
, Narazie jeszcze narodowi włodarze nawy 
państwowej są  niezdecydowani; usprawiedli
wienia kroKU pana m inistra spraw wewnętrz
nych podjął się m inister wyznań (!) i oświa
ty p GłąLiński

„W obec niebezpieczeństwa, gruząrfegti za
kłóceniem  p u rząd kn publicznego — tale o i a wił 
fc. m inister przed współpracownikiem endeckiej 
„Gazety W arszaw skiej" — .wobec grożącej 
Walki domowej (I) rząd m usiał się yhw yuć 
środka doraźnego celem zapobieżenia rozlewowi 
^Bfwi (L  i uniemożliwiania gwałtów, któreby 
poniżyiy godność metropolity i powagę .te- 
śc io ła ". , »

Tak oto na bruku warszawskim, przewidująco 
m inister umiał straszyć widroein klęsk, o któ
rych tutaj we Lwowie nikomu się nawet me 
śniło. A może ten wzruszają,cy obraz kreślony 
ręką p. GłąbińskiegO m iał slliżyć za „wink 
von oben" dla prostaczków wciąż jeszcze bio
rących na serjo słow a ch jeno-piasto wwcii ras- 
nerów.. -

oprawa metropolity hr.. Szeptyckiego odbije 
się napewmo żyw em, echem zagranicą i Autory

tetu państwu napewoc nie przVsporzy
Nie pomogą tutaj żadne sylogizmy i  w ykrę

tasy. Wiedzą o tern, najlepiej Kio-mifici i Głąbińscy 
-a spow'onowana przez nich afera jes t tylko 
dalszero ograwem w łańcuchu błędów ,l uobcc 
obywateli Rzpftej niepolskiej narodowości a 
przedewszystkiem wobec Ukraińców " i Gniło 
rusinow.

Do tejże sam ej dziedziny zaliczyć tez należy 
niesłychany w swej ' brutalności występ pro 
fesura warszawskiego Uniwersytetu p-. ISierpm- 
Bkiego. L ist wystosowany do francuskiego ma
tematyka Hadamaida jest dowodem prawdziwe 
go obłędu nacjonalistycznego i junkierskiej ha 
katystycznej buty. .Uczony endecki chcąc po 
gnębić uczonego francuskiego, żyda z pochodze
nia i przekonań, zdobywa palmę pierwszeń
stw a w dziedzinie operowania buionaią, aro
gancją i grubiańs-weim przez ludzi roszczących 
sobie pretensje do to& i beretów luniwersyteic,- 
'kich '

Dzeńtehnieni z oho z u . prawiuOwegiu ztŁizu- 
a:ali zawsze działaczom  indowym i robotniczy m 
ich prace „dla u licy". Działacze ći pracowali 
& pracow ać będą dla tejże u ljcy  (poan-osząc rniesz- 
kainców Suteren i izb robotniczych na Ćbraz to 
(wylższy pozioiiu, kultury i moralność' ; tępiąc jz 
'zapałem, cienme objaw y życia vśrod nędzy, 
biedy i zdziczenia. Te objawy zostały dzisiaj 
niepodzielnie przywłaszczone przez tycłi, którzy 
reprezentują dzisiaj władzę, kapitał i • „ui^ę 
dową.“ naukę. !

-jS u h ces'1 y o sp o d a rczy  C h je n o -P iasła
D eficyty b e z  hońca.

W ARSZAWA, 27 gń sierpn-a. (Tel. wł.l.
Bankructwo g ispodarcze Chjeno-Piasla ilustrują 
inform acje „Gazety war zawśkiej ■ pod ty t.:
„W alka z niedoborem przedsiębiorstw państwo
w ych". Informacja, ta głosi, że niebawem (mia 
być zbadany budżet pocztowo telegraficzny i 
'kolejowy. W ysokość tg łp t tych przedsiębiorstw 
będzie poddawana rowizji tak często, by dało 

i się uniknąć zbyt dolkli wych d|a skarbu różnic 
^uiędzy dochodami i v\datkan-i ,j i

To dowodzenie im,a ukryć fakt, o który iii 
„Gazeta w arszawska" i\ dalszym ciąg-u pisze, 
że opłaty pocztowe nawet po nodwyżce opłat 
pocztowych od 1. września odbiegać będa 
parytetu pizedwmjennego i obecnego poziomi, 
cen rynkowych. „Gazeta w arszawska" przewi
duje katastrofę deficytową poczt i telegrafów 
i jako snosób pokrycia deficytu wskazuje po
nowne znaczne podwyższenie opłat pocztoww cli.

Zam ęt w polityce za g r . p. Seydy.
P o s t a ć  poisc^i na placówkach zagranicznych konferują z p. Seydą

WARSZx\\VA, 27-go s ie rp n ia .'( l el. w ł.). Skirmunta. W chwili obecnej an jeden iz posłow 
Poseł polski w Paryżu - Zamojski (przybył do poiskicli zagranjcą nic je s t na swemjstanowisku. 
Warszawo' i konferował z Seydą przv udziale —

K a ta s tro fa  w kopalni,
i Śmierć ł  górniftów, 12 rannycli

, CidRZANÓAY, 27, sierjmia. (Tel. wl.). Dziś 
na kopalni Sobieski w Boruch koło .Jaworzn-a

wydarzyła się katastrofa, 
4 gorm ków jl 1 2  rąnnych.

którei ofiarą padło

|.K';;
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Majątek polski aa zastaw za pożyczkę dolarową.
V 1 ‘ -

03 arendę idą d a .  monopol tytoniowy, Puszcza Białowieska i nrzedsięBior- 
atwa państwowe! (Tajne umowy p. Korfantego).

WARGZAWa , 27. sierpnia. (Tal. wł.). Dzi
siejszy „Kurjer w arszaw ski", donosi, że roko 
wani i w wpraw ie pożyczki zagranicznej zostały 
uwieńczone pomyślnym rezultatem.. Pożyczka 
wynosić ’ ' i, ;

1 150 MILJONOW DOLARÓW.
Powyższe doniesienie „Kurjera warszawskie 

g'>“ uzupełnić należy- następującym, komenta
rzem: " ................................... _.............. ,

POŻYCZKA MA* r;v C Z a / ią c o w i- ia  w bANkU 
MORGANA 1 ‘MA BYĆ OPARTA NA CŁACH, 
MONOPOLU TYTONIOWYM 1 PUSZCZY BIA

ŁO W IESK IEJ. — - - 
Przypuszczać należy, że pożyczka została 

uparta na przedsiębiorstwach państwowych, 
które zostaną wyodrębnione. Dzisiejsza „Gazeta 
w arszaw ska" przynosi pod wiele mówiącym ty
tułem, „Wyodrębnienie gospodarki kolejow ej" do
niesienie, ze „prowadzone są praco przygoto
wawcze do

W\ODRĘBNI ENLA GOSPODARKI KU LEJ t MY E J 
i OPARĆio - JE J  AA ZASADa CH HANDLO

W YCH".
Ta inform acja pisma urzędowego wskazuje,

ŻW v "
RZĄD ChjbN-sKO PIASTOWY ZAMIERZA 
PUŚCIĆ PRZED.wI r R i ORSTWA  PAŃSTWOWE 

NA PA SEK. — 
Jednocześnie’ - informują w związku z po

wyższą wiadomością, że

z a w a r t o  s z e r e g  t a jn y c h  u m ó w , d o 
t y c z ą c y c h  s t i n n e s a ;  b o s e l a , K o r f a n 
t e g o  [ MORGAZA -VV SPRAW IE EKSPLO
ATACJI RÓŻNYCH TERENÓW 1 PRZEDS1Ę- 

BIO RSTW  W -P O L S C E . • > -:
Informacje te- dowodzą, że Cnjena chwyta się 
najrozpaczliwszych środków dla ratowania się 
przed 'bankructwem.

i Dalej zaznaczyć należy, że inform acje Kor
fantego w „Rzeczypospolitej" jakoby Bosela nic 
ttio łączyło ze Slinnesem  są zwykłym "" % '

- SZWINDLEM POLITYCZNYM.
Krzyboczny organ Korfantego, posiadający 

dobre informacje ze świata bankowego ĄNnwiny 
finansow e" zamieszcza następujące uwagi: „Je
żeli pan poseł W ojciech' Korfanty, który wi;-j- 
kie zasługi polożvł dla Pojski i którego pierw
szorzędne talenty my bardzo ronimy, nie Uwierzy, 
;,żo „Banca Gomerciole" w Me-djolanie r®!ozy 
teraz do Slinnosa, to przedstaw iany mu Jasełkę 
miemieckiego pisma „Boerse" ■?. 16-go sierpnia 
Nr. 3 3 , które i wskazują jakie banki należą 
obecnie do Stinnesa. M. in. „Banca Com erdale" 
•w Modjolanie, w którego idij-miu działał Bo.sd; 
dalej „BeRiner H andelsgeśellschafl",' którego 
dyrektorem ■•.jest s.zwagrar Naiansonou'..."

Ol.-a to bhnki należą do Slinnesa la w ich 
mtiOniu działał Bosel, o którym p. Korfanty pu
blicznie mówił, ze, broń Boże nie można go 
d aezvć' ze StiuneHem.!

Nowy plan anyrelski w spraw.e 
odszkotiowart,

PARYŻ, 27. sierpnia. (AW j. „ re n o  ae 
'Patos" donosi/ że pewne koła angielskie przed
łożyły swemu rządowi plan reparacyjny, który 
przewiduje uregfulcwanie probjemu w .4 na
stępujących fazach: w pierwszej przewidziane 
jes t zaniechanie biernego oporu ze strony: Nie
m iec, draga przyniesie zmianę metod okupa 
'cyjnych ęfźysto gospodarczo, w fazie trzeciej 
przyłączy się Angfja wraz z innymi (sprzymie
rzeńcami do rzeczywiście produktywnej eksplo

a ta c ji  Zagłębia, jako zastawu nromieckich re 
paracji, w czwartej m ają sprzymierzeni użyczyć 
wspólnej pożyczki Niecąc,om.

a r e s z t o w a n i ®  t a r . B W o s k i w i r a .
W A R S T W A , 27 gh sierpnia. (Teł. wL). i jednemu z mocarstw' tajnych lokumentów', dd- 

Z B eriin , (lono.sz<ą dziennik, o sensacyjnych' j tyczących akcji «owietow w' Azji środkowej, 
sra: ziowaniach w Moskwie. Aresztowano 2 wy--;TŃa \ci.idom.ość-p .aresztowaniach jeden ? |ki Tuiv- 
sokR.i iimkcńonarj.isz'.' nadziału wschoduicg., lików tego oddziału popełnił Samobójstw 
trzeciej Międz- nurodów-ki. Zarzucają im. sprzedaż 1

Krytyczna sytuacja w Gdańsku,
rr GDAŃSK, 2 7* sierpnia : (AW). W e'czw artek 

i piątek z powodu braku pieniędzy ;w kasie 
m iejskiej wybuchło niezadowolenie wśród u- 
rzęd.iilówr i nauczycieli, którzy nie mogR ode
brać przypadającej im wyp-łaty. Ponieważ n ie
zadowolenie zaczęło przybierać niepokojący 
fcharaketr wezwano policję bezpieczeństwa, 
która usunęła urzędników z gmachu kasy' m ie j
skiej. W kolach urzędniczych’ i nauczycielskich 
wywołało to ogromne oburzenie.

-. f w
BILET TRAMWAJOWY W GDAŃSKU 100 TYS. 

MAREK,
GDAŃSK, 27. sierpnia. (AW). Cena biietu 

tramwajowego wynos ad 25. hm. od lOO.OUO 
do 300.000, zależnie pĄ  długości drogi-

WYSTAWA MOSKIEWSKA.
MOSKWA, 26. sierpnia (P alj. Dziś odbyło 

się tu otwarcie zagranicznego, oddziału wystawy 
Ynuskhwskiej. Oddział ten znajduje się w glów- 
Yivm pawilonie i zawiera eksponaty 100 zagra
nicznych firm, Osobne pawilony m ają  W łochy, 
i Czechosłowacja. W wystawie bierze 'udział 
11& firm niemieckich, 24 -czachosłowacirich. L8 
amerykańskich. -,10 włoskich, 14 angielftm b i 
30 austr jncbuh Polska, nstonja, Łotwa;, Litw a
i Einlaudja, reprezentują razem 34 firmy1.

> ,M’ndlu reprezentowanych jest 7 firm francu
skich i 4 belgij kich. Bułgarska izba handlowa 
me uzyskała zgody' głównego- komitetu wystawo
wego n i 'vvzi?ci*e ud! i-ału w wystawie

UPT-ON SINCLAIR.

’ 1 0 0 ° / o
H i  s t u r j a  p  a  t  r  j  o  t  y.

Tłumaczyła z angielskiego

dr. F E L I C J A  N O S S I G .
(Ciąg dalazy.),

40.
Pochlebstwa Neil; dodalv. Piotrowi tyle od

wagi, że me posze i  wcale do Mr. G m r.y a , 
aby ..‘ ię dać powtórnie zelżyć, za sprawę Lach
mana. Sprzykrzyło mu się to wieczne łajanie, 
jeżeli nie jest zadowolony, to niech sam  pró- 
I Uje zostać na jak iś c? is czerwonym.. Piotr 
włóczył się przez całly dzień i poł-owę noiy 
po ulicach/,cieszył i niepokoił Hę p-ohrni, zna 
je j oim tnieą.

Następnego dnia spotkali się w parku. Nie 
było nikogo w pobliżu, znaleźli samotne fniej ice 
i Neli pozwoliła się pocałować. Wśród1 -całusów 
przedłożyfa mu senzaeyjny plan.

Piotr spełniał dotychczas ciężką robotę, d a 
wał się wyzyskiwać i zadowmlniat sję nędznym, 
ochłapem. Inni wzbogacili się przez dostarcza
ne przezeń informacja Mr. Givney zdradzi! się 
z t e n  w swej złości, z  jpow-odu -sprawy Lack- 
mana. Piotr fa.mi.si teraz zacząć działać h a  w łasną 
rękę, zarabhić dużo pieniędzy, stać się  jednym, 
z wylMnvc.h działaczy agentury'. Piotr zna lu
dzi, wie o wszystkich szczegółach, nauczyt ilę

'W proce-ńe Goobern, ja k  n ilsży w/tych sprawach 
postępowmć. O bow iązkie in  jego  jest, uw olnić  kra j 
od -czerwonych, ńłe dlaczego nie miałby pa tom 
zarabiać? ’ ; ' v’ T - ..

Neli nam yślała się przez ca łą  noc, aby zna- 
Teźć odpowiednią osobistość, (psi.meczuia tprzy
szedł je j na myśl stary banitifir ‘Nelsa’ Ackerimm. 
Ackerman był - niesłychanie bogaty, nazywano 
go królem, finaiasówym American City. Był to 
starzec i tchórz niesłychany i był w łaśnie ob- 
łożnUe .chory, a chory człowiek jak  zw, kle je s t  
jeszcze większym , 'łiórwc.n, niż człowRk zdro
wy. Piotr m i Bi cdłrryć spisek z h-omltami prze- 

■ ciw (Ackennanowi. Mógłby ten pomvsl poddać 
czerwonym, ol-udzi-': ich zainteresowaniu, • mb 
też sfałszow ać i.ilki, listów, przemycić je do kie
szeni czerwonych, ukryć dymntfil, w jelćfnloszka- 
niach.' Jeżeli się [ 1 m’ wy'krvje, sónzacj-n-hędzia 

,ogrom ni, król iinansowry-Tkwię się R 'te- i i z pe- 
v, nośnią Piotra wynagrodzi. Możę przyjmk Pi"- 
tra .za swego tajnego agenla dla ochrony przed 
czerwonymi. W ten sposób Piotr zarobi napraw
dę dużo pieniędzy i będzie nnógl '.zatrudniać Mc, 
GRneyM i Guffeyd, zani.ist się j.m wysługiwać. 
Czy Piotr sam, byłby mógł kiedtykolwiek usnuć 
tak niebezpieczny plan? A może aył tylko s ła 
bym charakterem, ornirą svvvch własnych olraw 
i próżuostek? Lecz .Piotr nie był już samotny, 
miał przy sobie Neli! i musi U wobec niej ode
grać rolę szalenie odważnego bohatera. Bvło 
ęnów tale samo, jak  w dawnych ''czasach w św ią
tyni, 'Piotr potrzebował dużo pieniędzy, aby Nelu 
odbić innemu mężczyźnie. I dlatego zgodzi \.->ię 
na je j pro? .zycję i zaczaj rmawi.ić. z nią sacźe- 
góiy uprawy.

i Najodpowiedniejszym, był Mc. Cdfńiick. J e 
go sroga twarz, zamknięty i tajemniczy -sposofc 
zachowania, odpowiadały yojęciu Piotra o mio
taczu bomb. Ale. Oormiek ponadto bvł -osobi 
stym nieprzyjacielem  Piotra, powrócił właśnię 
z jiodróży agitacyjnej i w rozmaitych -grapach 
socjadstycznyWi, * zwaJLzał Piotra gwałtownie. 
Tak, on był jednym z najniebezpieczniejszych 
czerwonych, napewno należał do miotaczy 
bomb. - r

Diugim, nadającym  się do planu, był Jcz: 
Anioł, którego P io tr . poznał., na zgromadzeniu 
lagi, przeciw służbie wojskowej., Krążyły dow 
cipy z powodu jog > nazw iska; wyglądał w isto
cie ja k  amoi z jasnem i, mubicskiemi oczyma i 
małymi dołeczkami vy policzkach. Lecz gdy Joe 
otworzył usta, było widocznem, ze ;był anio
łem z niższych sfer. Był najzuchwalszym( i naj-
i.-aixtzioj wyz1. w ającym  z wszystkich czerwonych, 
z którymi Piotr zetknął się dotychczas. J-oe 
wwś.nilwal Adę Ruth i je j sem vm enlalns staiao- 
wisko .wobec obowiązku służby wojskow ej. Te
raz nie był czas na pisaniu Y. iorazy i wnoszenia 
rezolucji, teraz nie potrzeba było ludzi wzbra
niających się włożyć mundur, i owrszem. m ęż
czyźni powinni brać broń, wyćwiczyć się M 
strzelaniu a w danej chwui odwróci/ lufy kara 
binów A gitacja i obgani-ącjia d o b re ,są  na wJa- 
ściwęm owejaoo, lecz teraz, gdy rząd ośmiela 
gie i- ać wyzwanie proletariatowi i wtłoczyć 
tfo w szeregi armii, ruch ,socjalisty,cznyjpolrzebu- 
je  r Judzi czynu.

Joe Anioł przebywał w okolicach leśnych, 
.mat nasi rój huilejszyteh lu-Tzi i flisaków. Maja 
oni ilość gadaniny, otwoizyli tajne komitety, go-
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udramatyzowanego poe
matu największego poety  
Francji L A M A R t i N A  
w 6 aktach pod tytułem :

i f n n o r n i l r  Bajeczny świat salonów parysk. z czasów dyrektorjatu. O b u z  wytw. Gaumuufa M a r t  l i k n l r A  
l\U |IC I I I I »  w  gł. rolach świetny tragjK Armant Tallier i u ro '*a  gwiazda filniuwaL. Myrga. l i l a i j O I O n a < l »

M iędzynarodów ka kap ita listó w .
• IŁajpilaiiśei i ich wszellkiegj i Odżaju pachoł

ka, wie operują w razie obawy utraty czegoś ze 
(swych zysków lub wpływów hasłam i pat.rjo 
tycznemi •
- ,W Polsce n. p. strajkujących robotników' u a. 

żywa się bolszewikami > zdrajcam i państwa.
Ciekawe św iatło na „patrjoiyzoi" tych 

warstw rzuca opublikowania niedawno angieiska 
książka p. t. „ J ‘accuse“ (Oskarżani). Autorem 
je j ^est admirał Counsett, członek angielskiej 
•ambasady w Norwegji podczas wojny. Admirał 
organizował głodową blokadę Niemiec i znał 
wybornie wszystkie kanały, którymi żywność 
przeciekała do blokowanych Niemiec. W książce 
•swej Counsett stawia wyraźnie oskarżenie., że 
wojna skończyła by się o wiele wcześniej, gdy- 

lby angielscy spekulanci nie zaopatrywali Nie
miec w żywność. i surowce, przeciw własnym 
ziomkom.

Naturalnie, Anglicy me dowozili Niemcom 
tych m aterjałćw  bezpośrednio, lecz przez Ko- 
landję, Danję, N-orwepfjię i czw ecje : właśnie ,w 
tym, samym, czaisie, gdy angielska prasa naje-li
niej domagała się rozciągnięcia blokady na owe 
neutralne icraie.
j u j . f  jHfc-mm ■ ■ O M l m u f - b i m

lim, dłużej trwułt wojna, i.n więcej angTei 
skich żołnierzy ginęło, tem wryższe zyski czer
pali angielscy kapitaliści z dostaw y żywności 
i surowca Niemcom; ci sami kapitaliści, którzy 
n > £ło śn ie j wykrzykiwali „zdrada", gdy kto s ło 
wem bodaj odezwał się przeciw rzezi jwo.iennej.

Stało się więc w Anglji, podobnie jak  w 
.innych „dem okratycznych" krajach, że prawda, 
śiigana była jako zdrada, a w łaściw a zdrada 
bezkarnie sprzedawała własny kraj wrogom, i 
tuczyła się zyskiem,, okupionym krwią własnych 
(żołnierzy.

Nie lepiej działo się po stronie państw cen 
tralnych. Taki Stinnes był tylko niemiecką edy
c ją ' międzynarodowego plutokraty, uw ażające
go wojnę za uielkie źródło dochodu Wojna nie 
tylko niszczy krew* i bogać twe narodową lecz u- 
■padla; cuchnącym  od trupiej krwi : nawozem 
bitewnym, zasypuje prawdziwych bohaterów we 
wiecznej niepamięci, a zdradę, pyszniącą się u 
czoła narodów, dekoruje za zwycięstwo. -  

Tak było, jest i będzie, dopóki kapitalisty
czny system decyduje o losach narodów

Nifekot*Cłrt0w any w ład ca  Niem iec.

i t. d.) na czele. i
- 6. Drzewlo i celuloza. Trzy zakłady w NLwn- 

liCzech, dwa w Runumji.
1 7. Żegluga, oześć przedsiębiorstw w Niem
czech; jedno w Turcji i jedno ,w Holanaji.

8. B a n k i.‘ Cztery „w Berhrue (Dyskontowe 
Towarzystwo, Handiuwy, Bank óletaiowy oraz 
Barm eńskih jeden  na Węgrzech i dwa we W ło
szech

9. Dzienniki, nakłady i Ljuro ogłoszeń. Pięć 
^azet w Niemczech jedna w Austrji. (Biuro 
techniczne, dwie księgarnie nakładowe i Biuro 
ogłoszeń.

10. Spółki nandiowe i organizacje . sprze
daży. Niemcy, Austrja (3), Węgry, Rumunia, Ju- 
gosław ja i Turcja (2). ' 1 ! "■

fen niepozorny ' człowiek, nie /jiia wugÓie 
granic dla swre j przedsiębiorczości i je s t  ńieko- 
ronowanym w ładcą Niemiec, z którym się każdy 
rząd liczyć rmisi. Potęga Stinnesow ska — to 
inflacja. Wyczuwał ,ej następstw a i <nja, (tym fun
damencie oparł swoje bezkresowe kombinacje 
Stinnes je s t największym dłużnikiem prywat
nym, bo zobowiązania jego sięgają 5C biljonów 
marek niemieckich :50  tysięcy miłjardów), czyi; 
sumy mebartlzo oddalonej od całego - obiegu 
banknotów w Rzeczypospolitej. Dowcip nie
mieckiego przemysłowca polegał na tem, że 
kupo\v;;ł wszystko z bardzo małym kapitałem, 
posługując się kredytem bez końca; deprecja
c ja  zaś marki dług ten redukowała, (zwiększając 
zarazem w artość aktywów A oanki ubiegają się 
to taki ‘gio kljenta, który daje im, do zarobi ;nia 
setki miljonów, rzucając ochłapy własnego zv 
sku. Obecnie zaś już się gó obaw iają, boć może 
ie (skupić nieimi zawładnąć

Je s t  nim głośny Stinues „Napoleon inte
resów " ja k  go nazywa „Kurjer Polski A, który 
powtarza za wiedeńskiem pismem V,Boersc“ c ie
kawe szczegóły o wpływach i interesach tego 
rekina kapita:istycz, ego.. Poi ieważ p. Stinnes 
feięga swojemi wpływami już' i cło (Polski/ warto 
się p rzy jrzeć 'iak  ta sfera działalności jego wy
gląda.. ,7>" '    i •

1 Górnictwo i hutnictwo. Osiem olbrzymich 
.przedsiębiorstw w Niemczech, cztery w Austrji 
(wśród nich olbrzymie ..Alpiny"), po jednem 
w Jugosław ji, Turcji, W łoszech, Szw ajcarji i Tn- 
djach holenderskich.

M m m m m m m m aam sm m m m m K m

2. Oleje skalp" i gazy. Pięć przedsiębiorałw* 
wr ' Nimiczech' (wśród nich Dessauskie Towa
rzystwo znane w P olsce’); jedno w Argentynie.

3. Elektryczność. r zt3rnaście fabryk w Niem
czech z Siem ens Hajske i Schuckert na czełe. 
Po .ednem; w Austrji. Argentynie i Szwajcarj?

-t ; Przemyśl maszynowy. Trzy fabryki w 
Niemczech "(sam ochody); po jednej: na W ę
grzech, w Jugosław ji, Rumunji i lndjach h o
lenderskich (waguny). •

5. Pizem ysł chemiczny. Pięć w Niemczech,
z koncernem anilinowym, obejm ującym  naj-
w iększe : fabryki (Elektrou, Lewerkest, Payer

Zamordowanie pbiła bułgar
skiego w Pcadze.

, PRAGA, 2 7  sierpnia (Pat) Jak  donoszą 
(pisma w czoraj przedpołudniem aa  jednem 1 z 
przedmieść w Pradze na b. pos 'bułgarskiego 
*w Pradze Daskołowa dokonano ziamachu rewol
werowego. Zamachu dokonał 26-letni Ataiia-s Ni 
'kołowe Dał on do Daskołówn, i tow arzyszącego 
mu dr. Bojadlejew a T strzały Dwie kuje tra
fiły Daskołowa w brzuch,' raniąc go śmiertelnie. 
Dr. Bojndlew został lekko ramony. Daskołowa 
przywieziono do sanatorjum, gdzie zmarł w 
czasie operacji Sprawcę zamachu aresztowano. 
'Wdrożono energiczne śledztwo.

du jące się do ob jęcia ca łe j władzy, po usunięciu 
fz drogi kapitalistów! i ich rządów. (leżeli zaś kr>- 
ryś szeryf lub prokuratofr byt zanadto (zuchwały, 
trzeba go było „sprzątnąć". Było to ulubione
'wyrażenie niebieskookiego anioła, wygłaszane
co pół godziny w jego mowach. (— „Tak, byl za
nadto zuchwały, wiec „sprzątnęliśmy go“ .

i ■ 41 " i
Piotr i Neli snuli dalej swe plany przeciw

Mc. Comuckowjt •' Joeiuu Aniołowi. Pjotr zwoła 
w szystkich na zebranie i będzie mówił o bom 
bach i politycznycb mordach. Tym, którzy o- 
fciżą zainteresowani0, wsunie do kieszeni wez 
'ranie na tajne zebranie. Neli napisze 'wezwanie1 

,'hy na Piotra, nie padło podejrzenie. W yjęła' z 
torebki ręcznej ołówek i m ały blok i napisała: 
„Jeżeli macie rzeczywiście zamiar poprzeć śm ia
łym czynem prawa proletarjaiu, to przy idźcie... 
—■ przerwała i zapytała „dokąd?". — Do pra
cowni — odrzekł Piotr i Neli napisała ,Do 
pracow ni". — Czy to w ystarcza? — zapylała?

— Pokój nr. 17. —• dodał Piotr. Wiedział, 
że pokój ten zamieszkuje malarz rosyjski Niki- 
f;n, który mienił się anarchistą. Neli pisała 
dalej — Pokój nr. 17, jutro to godzinie 8 — 
Nie wolno wymienić żadnych nazw. Nadzwy
czajna dyskrecja wskazana koniecznie. Czyn! — 
Prot* podał tę godzinę, ponieważ wiedział, że 
dziś wieczorem odbędzie się zgromadzenie J. 
w . w; sów w głównej ich kwaterze. Miały być 
omawiane sprawy bieżące, lecz Piotr wiedział 
dobrze, że pierwiej bib późnie dyskusja zejdzie 
ur- temat „takt,- ki '. W  orgm izację J . W \Y’sów 

'był silny odłam niezadow I -riv z bierności i 
domagający się ustawicznie czynów .. Piotr był

przekonali'*, że zdoła wywołać zainteresowanie 
.dla spisku bombami..

Rzecz c a ła  załatw iła się niesnał* sama przez 
sic ; Piotr nie potrzebował podsuwać tematu. 
Niebieskooki Joe zapytał gwałtowmie, czy ro
botnic/ będą jak  bydło pędzeni na rzeź, a J .  
vć7 W . nie ruszy palcem? Dlaczegoby Amt- 
rican City nie m iało pierwsze wystąpić z czy
nem? Jest pewnym, że masv gotowe 'do czynu, 
■czekają tylko na hasło  i organizację, która, obej
mie kierewmictwo.

Po nim przemawiał olbrzymi rębacz Hender
son i zauważył, że to W łaśn ie  jest 4ata ln e, 
iz do lakiegó celu nie da się  stw orzyć organiza
cji. W ładze m ają wszędzie swoich szpidów-, 
wiedzą -wszystko, przeszkadzają wszystkiemu, 
w pychają człowieka pod’ ziemię..

— Dobrze! — zawbła Joe. — W  takim razie 
'bodziemy pracowali pod ziemią!

— Tak, ale jak  będzie wówczas wryglądala 
organizacja? leden drugiemu by nie ufał, każdy 
uważałby dregieh za ; szpiegów.

— —  DjnMa tama — rzekł Joe Anioł, — 
ja za ruch ,d -działem, nmie nikt chyba szpiclem 
nie nazwie. Nie będę tu dedział 'spokojnie w 
trwouze o organizację, jak  proletarjał zapędza
ją  do pisk-ki.

Gdv nhktorzy podnieśli zarzuty, Joe jeszcze 
bardziej się rozsierdził. A gdyby też masy się 
zbńntowały, gdybv przyszło do mordu i zab ó j
stwa? Przynajm niej wyzyskiwacze będą. mieli 
naukę i utracą coś niecoś ze ^wej radości 
życia.

Piotr uważał, że będzie dyplomatycznie grać

rolę konserwatysty. — Czy sądzicie napraw’dę, 
"że kapitaliści ustąpią z trwogi? — zapytał

— O to możecie się założyć — rzekł Gud, 
nn.arymarz szwedzki. — 0  to ntozecie się zało
żyć. Mógłbym wam wymienić kilku wielkich fj- 
Tiensistów, gdyby ich przekonać, że wszyscy 
będą zabici, jeżeli natychm iast nie n aaąp ’ po 
kój — mielibyśmy pokoi momentalnie.

A zatem Piotr miał już tych dwóch ludzi, 
tam gdzie ich mieć pragnął. Któż są ci ludzie 
— zapytał i wymieniono nazwiska. Naturalnie, 
że między pierwszymi wymienił ktoś Nelse A 

■ckerman, szczególnie przez czerwonych zniena
w idzonego, za dar stu tysięcy dolarów dla g n  - 
fpy anty-gooberowskiej. Piotr udawał, że nie wie 
n ic o ŃelseTn a Jerzy Rud, robotnik rolny, któ
rego jeszcze głowa bolała od ciosu1 otrzymanego 
w ostatnim strejku robotników rolnych, zauw^a 
żył, iż gdyby ludzi takich jakfJAckerman wysłano 
do strzeleckich okopów-, w Ameryce byłob\ 
wkrótce dość pacyfistów7.

Zdawmło się, jak  gdyby przeznaczeniem. Joe 
\mola było służyć zamiarom Piotra. — Potrze
ba nam będzie ludzi — rzekł, —  którzyby tak 
'dobrze walczyli za si- bie, ja k  walczą >a kapita
listów . .

— Tak! —  przykiasnąd Henderson z patgą 
! — jesteśm y wszyscy tak grzeczni^ iż czekamy,

aż nam panowie nasi pozwolą zabijać,
Na tem skończyła się. debata, lecz Piotr tył 

wielce zadowolony. '

< , . <c. d . a.1
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J / o w i n y  z  d n i a .
Lwów, 2» si< rpnia

REPERTUAR TEATRU M IEJ3K. W E LW O W IE:
Wtorek o g. 7 30 . Judyta".
Środa j  g. 7'30 .Roztwór piof. Pytla" (pużegnalny 

wystąp K. Juctiana).
"  " "  — .. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. Crodecka 2 b:
Wtorek o g. 7-30 Musisz być moją".
Środa o g. 7 30 .Musisz być moją".

--
REPERTUa R TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna;

Teatr do koń.a sierpnia zamknięty.
—

TEATR ŻYD. dyr. S. ki. GIMPEL, Jagiellońska 11.
Wtorek o g. 7*0 „Bądź człowiekiem*.

•łćśroda o g. 7*30 .Morderstwo czy samobójstwo?"
Czwartek o g. 7 30 „Trzy dary*.

PRYWATNE GIMNAZJUM IM. H. 'JO R - 
DaNA (z prawem publiczności) i szkoła powsze
chna, ul. św. Mikołaja 1. 13, rozpoczyna rok 
szkolny 1. września."

Nauka w szkole powszechnej ocoywac s*ę 
będzie w godzinach przedpołudniowych 
34 — 6 Mieczysław Khh-yu.

POŻEGNALNY W YSTĘP KAZIMIERZA JU - 
STjANA. Jsok-n- z najzdolniejszych młodszych 
artystów lwowskich, p. Justjan, którego niezwy
kły talent rozwinął się na scenie naszej, zwłaszcza 
wi ostatnich dwu latach, pożegn i : ię z publiczno
ścią lwowską w środę 29 bm. w świetnej -swej roli 
starego profesora w „Roztworze prof. Pytla". 
Publiczność lwowska, darząca Justjana wyjątko
wy symp vtją, przybędzie w tym dpi u napew.ro do 
Teatru Wielkiego, by raz jaszcze ujrzeć ulubio
nego s-ty się i w a u  2 wieńcami i kwiatami złożyć 
mu serdeczne podzięki za tyh pięknych Kreacp. 
stworzonych przez niego. W  d.nu .ym „Roztwór 
prof. Pytla" pójdzie po raz sześćdziesiąty w1 swej 
świetnej obsadzie: po dłuższej przerwie wystąpi 
p. Bilińska - Czarnowska w niezrównanej swej 
roli Loli Zamhezi, którą zo-ooyła sobie na scenie 
lwowskiej i krakowskiej zasłużony, duży rozgłos. 
Przypomną się również w  swych doskonałych ro
lach dyr. Czarnowsiii (niezrównany dr. Perl- 
mutteiW), Orzechowski, Rygier, Czaki, Czajkow
ska, Rybicka i inni. Z góry już (przewidzieć można, 
że będzie to przedstawienie pierwszorzędne — 
praWdziwa uczta humoru. Nie trzeba dodawać, 
te  Justjan, zawsze grający doskonale, w tem 
przedstawieniu weżmia rekord.

PROWOKACJA. Towarzystwo Vacuum Oil 
Comp. zakupi; > znaczne tereny naftowe w Bitko- 
wie i przystępuje Pp wiercenia szybów naftowych, 
Na swego dyrektora i peinomocniKa zaangażo
wało amerykańskie Towarzystwo Vacuum zna
nego wroga polskości, oficera pruskiego, byłego 
dyrektora niemieckiego Tow, Oliga, pana Fratza, 
tak, jakby, w naszem społeczeństwie naftowetn 
mało był o odpowiednich ludzi — to też opinia 
publiczna przyjęła takie zachowanie się firmy, 
rozpoczynającej swą pracę wr tutejszem zagłębiu 
z największym obu; zeniem i uważa to za poli
czek, wymierzony naszym nafeiarzom, którzy za 
geonicą cieszą ri? największem uznaniem i sa 
r.oszukiw. ni i  ̂ >\\ ażani. Protestujemy więc prze
ciwko temu jak najenergiczniej, gdyż chcemy, by 
z naszym robotnikiem W naszym przemyśle pra
cował swój człowiek, a nie pruska buta świę
ciła orgje. 1

CENY PSZFNICY I ŻYTA. Na giełdzie zbo
żowej we Lwowie podaż pszenicy, żyta i jęczmie
nia oraz owsa znacznie przewyższała wczoraj 
zapotrzebowanie. Tendencja była zniżkowa wobec 
tego usposobienie nabywców było rezerwowane. 
Płacom  ICO kg. pszenicy db 560 000, żyta do 
360.000 mk.

KURSY WALUT I \KCJI PRZEMYSŁO
WYCH. Akcje przemysłowe miały wczoraj ten
dencję zwyżkową, waluty zaś zniżkowa. W  Zu
rychu płacono markę polską 0‘0024, markę niem. 
O‘GOO'05, kor . sustr. 0‘0077. W  wolnych obrotach 
płacono wc Lwowie: dblary do 266.000, leje za 
tysiąc 1,000.000, kor. czeskie do 7400, franki 
franc. do 14.600, fr. szwajc. do 48.000, ft. szterl. 
od 1,140.000 mk. Na giełdzie oficjalnej płacono:

czeki diolarowb db 265.000 ft szterl. 'dio 1,100.000 
fr. iranc. 14.300, fr. szwajc. 48.000. kor austr. 
S‘75, marki niem. 0‘06 mk.

Akcje przemyssowe -płoL-uiio; Chodiorów
1.375.000, Cegielski 180 tys., Ćmielów1 245, Ga- 
fota 45, Oiko5 800, Parowozy 165, pezet 88, Pol- 
SKa Nafta 135, Poi. tow. bud'. 95, Rakszawa 585, 
Siersza elektro 78, Siersza górn. 1,400.000. Tespe
1.500.000, Ziekmewski 1,775.000 mk “ -

JAK KRAKÓW ZWALCZA DROŻYZNĘ. Na 
ostatniem posiedzeniu komisji cen.dkiowcj w kra
kowskim magistracie uchwalono fflk usilne żąda
nia rzeźmków podwyższyć ceny mięsa i tłuszczów 
dio cen,' które przed1 tygudniam obowiązywały we 
Lwowie. Tymczasem województwo nie aprobo
wało tej uenwały i poleciło pobierać rzeźmkom 
poprzednie ceny za mięso (1 kg. mięsa woło
wego 45.000 rnk.), zaś magistrat w i men przed!- 
łożyć kalkulację, na jakiej pjbstaw ie podwyższył 
cenę Rzeżnicy jednak pobierają ceny wyższe we
dle nowych cenników. Województwu poleciło ści
gać ich najenergiczniej za lichwę towarową, i 
przedłożyć sobie . wykaz ukaranych rzezmiiówl

W e Lw'ov, ie rzeżnicy p askują, jednak bez o- 
pam.iętania i bezkarnie. Wczoraj za 1 kg. bara
niny pobierali 75.UO0 mk. i t, d. Magistrat lwow
ski i województwo zupełnie nie interesują się o- 
grabianiem konsumentów'. Widocznie im a ustawy 
obowiązują Kraków — a inna Lwów.

POCZTA W E  LW OW IE KONKURUJE Z 
ŻÓŁWIEM. W  posiadaniu redakcji znajduje się 
kartka, którą wysłano z ul. Hetmańskiej ne ui. 
Sykstuską.. Nosi cna stempel z datą dnia 14 
sierpnia, a została doręczona 27 sierpnia Dzieją 
się to w czasach samochodów, samolotów, tełe-' 
łonów bez drutów i b  p. Lwowska poczta zdo
bywa sofcie rekorajy żółwie i ślimacze.

W Ó JT -  CZY PAROBEK? Jak nam komu-' 
mkują, wójt emfny Lewanuowka p. J .  Frycz od
znacza się nie iyłe zdolnościami administracy, 
nemi, ile orJynarnem i brutalnem zachowianiem 
się. Dla przykładu notujemy fakt, który miał n icj- 
soe onegdaj. Ofiarą Wściekłości tego „urzęanika" 
padła p. M. B ., która n.i iia  „szczęście" zetknąć 
się z p. Fryczem w sprawie urzędowej. „Pan 
w ójt" zwymyślał ją, bez żadnej przyczyny ryn
sztokowymi wyrazami a nawet odważył ci? znie
ważyć ją czynnie. Polecamy władzom bezpieczeń
stwa tego osobliwego funkcjonarjusza gminy.

PRZEZ KOMINY I DACHY CHCIELI ZSTĄ
PIĆ NA ZIEMIĘ. Przedostatniej nocy doniczbnc 
policji, że po dachach kami nic przy ul Bern
steina ktoś łazi. Domyślano ,ię zaraz, że to sa 
zbiegowie z sąsiednich Brygidek. Wywiadowca 
policji wlraz z posterunkowymi w karkołomnym; 
pościgu ujęli tych ptaszków', którymi byli Stan. 
Bodnar, kolega rozstrzelanego .Charczuka, Stan. 
Krejezy i Jan  Pełeeh. Byh om podobni dc mu
rzynów, gdyż uciekając przez kom.m oczernili 
się saazą od głowy flo stop Zamknięto ich z po
wrotem w y/ięzieniu. '

KOSZTOWNY POSTÓJ. Woźnica E. Leibla, 
Dowożąc bryczką, zagapił się w ul. Kfikrni n e w 
skiej i urząJUł sol ie postój na najwyższym jej 
punkcie. Samochód1 zakładu czyszczenia miasta 
kierowany przez J  .Paiusa, jadąc tą ulicą, wpadł 
kołem w atwór w bruku i wjechał na bryczkę, 
stojącą na drodze, której zniszczył część przednią. 
Szkoda wynosi około 40 miljonóu mk. Na policji 
stwierdzona, że w mę wypadku me ponosf szot er 
samo chodu,

CICHA SPÓŁKA. W  sklepię Pawkiera : Eni- 
sa przy ul. Serbskiej zjawiła sfę pewna „panien
ka", ofiarowując kupnu pętlic, które rzekomo 
imała wykonać jej siostra w Samborze. Kupcy 
przekonali się jednak, iż towar ten pochodź’ z pra- 
cowni szmuklerskiej Ozjasza Schmnklera w Sam
borze, przeto zatrzymali te zwoje pętlic, oferentce 
zaś kazali przybyć po pieniądze za kilka dn. 
Tymczasem zawiadomiony o tem Schmukler przy- 
był do Lwowa i poznał te pćdme jako swój wy
rób, które mu systematycznie wykradała pewna 
pracow nica. Szkoda, wyrządzona przez cichą snól- 
ruczke wynosi okoio 50 miljonów mk. Sehmukler 
znalazł poza tem u kupca Dawida Dominika przy 
ul. Bcimów 12 swe pętlice wartości 1,500.000 mk. 
Dominik kupi? je od tej samej złodziejki. Dalsze 
śledztwo rv śpiewie tej kradzieży prowadzi po
licja.

— *>*—
/

— KONSUM ■ KONDUKTORoW KOLEJO
WYCH z łozy ł 150.000 mk. na Ochronkę im. J, 
Piłsudskiego i na Dom Techników 50.000 rak

- — *  ■ « ----

\viauomości z kraju.
MORDERSTWO I ZABÓJSTWO W  Żura- 

wiczkach pow, jarosławskiego został oneguaj za
mordowany parobek Józef Rokosz. W  śledztwie 
policja ustaliła,' że sprawcami z urodni byli Sta
nisław Krut i Józef Bogusz, których aresztowano. 
Morderstwo zostało popełnione na tle rywalizacji 
o kobietę.

W  DuDianaeh pod1 Lwowem w ub. niedzielę 
w czasie sprzeczki, a następnie oójk: zginął pod 
razami braci Kazimierza i Jędrzeja Lederów Mi
kołaj Urysa. Zabójców aresztowała policja.

FABRVKA FAŁSZYWYCH PASZPORTÓW. 
W WARSZAWIE. W stolicy Polski wykryto fa
brykę fałszywych paszportów i dbwodów woj
skowych. Na czele tego „przedsiębiorstwa" stał 
Jakub Kubiec, którego aresztowano wraz z w ła
ścicielem drukarni Józefem Jtrnickira W  czasie 
rewizji znaleziono wiele dowodowego materiał”

i - -  ' "

3 g sportu.
Sobota. 19 pp1. - ‘49 pp. 6 :2  (3:1)'. Zawody

0 mi Łszrostwo DOK., powtórzone z powodi me- 
od'g\\ izdama poprzedniego makhu przez sędziego 
19 pp. górował techniką i rutyną, zwycięstwo 
zupełnie zasłużone. Pierwsza połowa wcale laaha
1 interesująca, t znaczna przev>ragą Lwowiakówli 
w  drugiej połowie goście tylko od czasu do czasu 
przedostawali się pod bramkę przeciwnika. Pra 
wie po a1 koniec gry zeszedł Kontuzjonowany bram
karz 19 pp Sędziował b1. dobrze i energiczni* 
p por. Gótt, który p o nabyciu nieco większej ru
tyny będzie znakomitym sędzią. Powinien byl 
usunąć z boiska pravr;ego ocrońoę 49 pp za bru 
talne Kopnięcie przeciw nika, który nawet piłki 
nie miał. . .

HASMO?vEA - A- Z. S . 4 :0 ,
.N iidzi.lJ: POGOŃ - I ,AUDA (W ’'.no 13 :C> 

(6 :0 ). Zawody omistrzostwo Polski. System  roz
grywek o  mitsrzostwo Polski 'doprowadzony ao 
absurdu, La u da graia, jaK umieła, Pogoń mogła 
wygrać podwójną ilość bramek. Najsłabszym w 
napadzie Pogoni był Garbień, który :wyszedi zu
pełnie z formy; wi długiej połowie wszystkie patki 
podawano jemu na strzai, mimo to przez długi 
czas nawet wobec słabej obrony przeciwnika nic 
potrafił dobrze Strzelić. Obecni a me powin.en być 
wstawiony do reprezentacji PolsKi. Lauda nie wy
zyskała rzutu karnego. Sędziował dobrze p. Rzą
sa z Krakowa.

POGOŃ II. - CZARNI U. 5:1 (0:1). Zawody 
o mistrzostwo kl. B. Czarni zawdzięczają swe 
ostatnie obie klęski W znacznej części nowemu 
prezesowi koiegjum p. inż. Dudrykowi, który z U- 
porem, godnym lepszej sprawy, forsuje tak nie- 
udolncg.o sędziego, jak p. Schargla, który nie- 
tylko wykazał, że o sędziowaniu pojęcia nie ma, 
ale nadto zasłużył na zarzuty osobistej natury, 
których jako przeciwnik polenuKi osobistej pod
nosić me chcę. Mam nadaeję, i e  się p. inż. Pu- 
airyk poprawi i nie będzie’nadal eksperymentował 

drużynach „Czarnych".
Prz-emyił: POLONIA - CZARNI 3.1 (0f 0j. 

Czarni baz W ójcika i Hawlinga. Mimo znacznej 
przewagi ulegli Czarni, którzy na przemyskim te
renie me mają szczęścia. Sędziował b. dobrze 
por. Gótt. '

Lóiitż: W ISŁA  - Ł. K. S. 6:1 o mistrzostwa 
Polski.

W eir^awa: CRACOVlA - POLONIA 1 :0
Rzeszów: RLSOVIA - LE . HA 7 :2  

i Tarnopol: RF.WERA - KRESY 1:1 i 1:2

Sprawy irtyjn ?
*  POUFNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ? . F  S. 

odbędzie się w piątek 31 bm. o  gadz. 7 wiecz 
W^Związku pracowników gminnych. Referować 
będą tow. posłowie Hausrer, Diamanu i i.

Sekretsrjał O. K. R. Lwów.



1 Nr .DZIENNIK LUDOWYi"

wspaniały dramat salonowy w 5 akt. wytwórni Osso-Film 
w Paiyżu wedłag dzieła TRISTANA BERNARD 

W głównej . ł l i :  J . .N E  CAPRICo i C R E JG P T O ł HALE-  ___________

O d  3 Q . b .  n .  Y U E M K H  S l f l i l l l  ■ Y S C i f l O H Y C I i
su i  n ru i

Rząd W it a s a  a o rg je  w y n o zu i
Pewien rzeźnik spotkał /na stacji kolegę, 

laciująccgo słoninę. do wagonów.
—  P au ia  M ichale  —  pi z a m a w ia  mu uo s u 

m ien ia ,  toż, pan P o lak ,  zg in iem y d o szcz ę tn ie ,  
jsże ii  będziemy tak kra j rabow ać. M y już jesteś
m y u sidbie g o sp o d arzam i,  t i k  nie^ m o żn a .. . ’

— A w ła ś n ie  - - p rz e ry w a  p:ui M ich a ł  h a r 
d o  ~  p rz e d te m  m y b j l i  w  ti icw oli ,  to my n ic  
ni.;.,iixiiOgli, te raz  m y m nm y p ań stw o ,  to n a  t.o, 
żeh y  (każdy tak  ro b i ł ,  ab y  je m u ;b y ło  d obrze.

Rozmowa autentyczna.
Ów, pan M ichał je s t wyrazem poglądów 

wszystkich paskarzy, lichwiarzy, pijawek, co się 
tuczą na nędzy milionów ludzi pracujących.

Było źle przez .całe czfery lata. Ale takie- 
ffio rozpasanki, takiej 1 azka m ości nie było ,za 
"żadnego z rządów dotychczasowych. Wywóz ha
mowano ostremu zarządzeniami, zboże, słonina, 
czy cukiei m ogh odpływać ' drogą nielegalną 
w m niejszej bądź co bądź ilości, ho droga ńiofe- 
■gama, b  zawsz>^*niel«zpieczeństvvo dochodzeń, 
guyw ien, więzienia.

D opiero z a  rząd ów  ó se m k o w o - piast, iw ych 
d z ie je  s ię  w sz/stkiT  le g a ln ie " ,  W  k ra ju  b r a k  cu- 
>kiu, s ło n ia y ,  będzie  b r a k  k a r M S i  i izboża, ho w y 
wóz stał . i.ę c a ł k ó u r . ie  n ieograniczony. Dla 
uzasadnienia , m o ż n o ś c i  w yw ozu robi s ję  sta ty 
s fykę  bardzo p r o s ty m  sp oso b e m . W  P o ls c e  j e s t  

'rod u p raw n e j tyle a  ty le ;  jeż-ęli z m orga gruntu  
z b ierze  ro ln ik  10  c e ia a r ó w  zboża, to z  1 0 0 0  
m o r f  ów  ty s ią c  lazy  tyłet Odńeza : ię  w ięc  na 
p o trzeby  w ła s n e  i „ k r a jo w e "  p e w n ą  i lość ,  r e s z 
ta.- i.Jzia na w yw óz.

U.ty p. W ito s  był- p rz e w o d n icz ą cy m  klubu 
P ia s ta ,  a. z rzą d o m  je s j j c z c  n ic  w s p ó ln e g o  nie 
m ia ł ,  d o m ig a f  en; od rządu S ik o r s k ie g o  p o z w ó ■ 
len ia  na w yw óz p ó łto ra  m i l io n a  św iń , w y k a z u 
j ą c  s ię  ró w nież  s t a t y s t y k ą "  w podobnie  ę- 

R e h h w y  ' sp osób  'ńkonctiuowanu, jak  s ta ty s ty k a  
i lo śc i  zboża kra jo w eg o . N a w e t n a jś c i ś le j : * * }  s t a 
ty sty k i  dokonywanie ‘ przez g m in y ' przed z b io 
ram i,  n ic  m o g ą  d a ć  w y c z e rp u ją c e g o  o b ra z u ,

ho statystyka taka, nie--xiv zględnia m iżliwych 
strat wskutek powodzi, poduchy, pożarową a 
cóż mówić o statystyce, dokonywanej na pod
staw ił W -nluuacji panów przy zielonym stoliku, 
absolu, . :  bez udziału gmin. '
’ * Rząd Witosa nie okazał ani IwcW, dobrej 

,w'oli, wobec zagrożonych głodem  mas. A prze
cie zwykły chłopski rozum powinien p. Wi
tosów. przypomnieć choćby ten okres jego rzą 
dow w r. 1920, kiedy był ,twardy wobec ek s
porterów i importerów i żudue błagania nie 
pomagały. Trafiano tylko zakulisowymi drogami 
do różnych referentów, w każdym jednak' razie 
legalnie na wywóz nie zezwalano. YV |0\vy-m cza
sie, p..,, Witos grzmiał na w i o cuch chłopskich; 
Chłopi! musicie coś poświęcić dla ojczyzrn 1 P. 
.Witofl ma dziś duże zobowiązani i wobec, swoich 
dzisiejszych sojuszników. I dbałego dziś wielki 
przemysł zaciąga z ; ła tw ością  wysokie kredy
ty od rządu, dlatego producenci rolui, bądź pa
nowie na t\ siącach morgów, bądź chłopi na k il
kudziesięciu . piorgach wywożą za drogie pie
niądze swojo produkty, ogałacając. kraj z ży
wności, dlatego kupcy przywożą do kiaju  zbyt
kowne i zbyteczne towary, czyniąc coraz wic- 
kszą drożyznę, dlatego hurtownicy mogą bez
karnie .magazynować i ujrozmuitsze towary, kal
kulując na zniżkę nnfcrki, czyli zwyżką cen

W jednej tylko dziedzin i ę w y w ozu '— po
m ija jąc inne — a tyle ich (obciąża rachunek o- 
becnego-rządu — możnaby uczynię bardzo wie
le : Obciążyć darni tak wysoko każdy artykuł 
wywożony z kraju, aby się ten wywóz eksporte
rom już;, nio „kalkulow ał" Pozostałaby tylko 
jedna droga szmuglerstwo" — ale ta bezpie
czna nie je s t

Na tani kroK rząd obecny się nip zdobęuz.e, 
bo ósemka zaciągnęła zbyt dalekie zobowiaza- 

'nia wxohec swych wyborców. Taki: h rzeczy m o
że dokonać tylko rząd 
długo czekać nie można..

1

inny. Na ren rząd inny

Zwodnicze isacliiłiacje hurtowników cuKrowycłi.
Stowarzyszenie kupców lwowskich zwołało 

na sóbotę konferencję celem zastanowienia się 
nad obecną sy tu acji drożyźnianą i wyszukania 
środkow dla zahamowania drożyzny. Zebranie 
było liczne, przybyli delegaci różnych organi
zacji kupieckich i przemysłowych, delegat Izby 
landlow ej dr. W aohtel, a — co cnarakterysły- 
czne — obecni byli także imieniem Prokuratury 
prokurator Sobolewski, z ram ienia Województwa 
radca województwa Dolnicki, m agistrat repre
zentował p. Mazurkiewicz, nie brakha także 
przedstawicieli hurtowników.

Przed takicm  forum wytoczył kupiec poseł 
E ise n ste in  lak ciężkie oskarżenie przeciw hurto- 
p  nikom cukrowym, że zdawałoby się, iż władzom 
ńie pozostaje nic innego, jak  wytoczyć śiedz‘.wo 
tym hartow nikom  za nadużycia i łapówki. We 
Lwowie są dwie hurtow nie; Lam bert i Krzysiak 
1 Polsot, ponadto Miejski Zakład Aprowizacyjny 
otrzymuje cukier Ct?lem rozsprzedaży w sklepach 
Miejskich Hurtownie te, twierdzi p. Eisenstein, 
kupcom dostarczają cukru za poprzedniem apła- 
ceniem „prowizji* w1 wysokości 70, 80 do 110 
ńiiljonow od wagonu cukru, t. j .  od 10,000 kilo^ 
Sraniów Zakład aprowizacyjny, którego prze
inaczeniem  jest zaopatrywanie ludności w cukier 
; m .ie arlvkuły żywności, ogranicza sprzedaż 
(‘hkru w sklepach m iejskich do drobnej niewy
starczającej ilości a olbrzymia iłość cukru z Za
kładu aprowizacyjnego dostaje się w inne ręce 

pośrednictwem niejakiej llurkerowej i Relie
fowej p. Eisenstein twierdzi, że posiada doku
menty, klóremi może to stwierdzić.

F irm a Lam bert i Krzysiak i Polsot sprzedają 
cnkier tylko protegowanym. Ja k  3ię la „proteK- 

wyraża, wystarczy przytoczenie przez p. 
^•sensleina faktu, że grono kupców, chcąc za 
^ izelką cenę uzyskać ten słodki artykuł, zaku
piło w prezencie jednem u z dyrektorów hurto

wni wymienionych bagatelkę — autom obil I
Bardzo charakterystyczne było oświadczenie 

reprezentanta drobnych kupców Dornhełma, k tó
ry wykazał, że za 1 wagon c ^ r u  1 prócz nale
żności norm alnej płaci się hurto «vnil:om „prowi
zji" 100 miljonów i więcej i ośw iadczył imieniem 
tychże kapców, że bedzie te nadużycia ścigał 
aż do skutku.

W  dalszej dyskusji, w której zabierało głos 
kilkunastu mówców, m. in. p. Maksymowicz, 
Menkcs, W oliński (imieniem rzeźników), mówcy 
piętnowali niedołęstwo rządu, który przez palce 
patrzy na odpływ dziesiątek tysięcy wagonów 
cukru do Rosji lub mięsa i zboża ,do Czech, 
który bezkarnie pozwala przemysłowcom na 
kalkulow anie cen w szterlingach i dolarach 
Drobni kupcy nie są odpowiedzialni za panamę 
wielkich — powiedział jeden z mówców.

Podhoszono także, że spekulacja na zniżkę 
mark* dokonywa sie zupełnie jawnie, tylko po
wołane czynniki tego nie w iazą. L tak cukier 
w* ilościach wagonowych spaczywa w wielkich 
magazynach lwowskich, bo jego właścięisie cze
kają na lepszą konjunkturę. W obec zgłaszają
cych się odbiorców'’ tłumaczą, się ci panowie, że 
z fabryk* nic nadeszło jeszcze pozwolenie na sprze 
daż! Co fabryka ma wspólnego ze sprzedanym 
już cukrem — truuno zrozumieć; faktem jest, że 
cukier ten sprzedaje się na targ, gtiy cena jego 
stała się kilkakrotni 3 wyższa od1 ceny kupna. 
Czynnikiem wielce Domoenym w tej zbrodniczej i 
kalkulacji jesi ustalanie cen cukru przez cukrow
ników w złotych. Za złoty trzeba coraz więcej 
płacić marek, za cukier też.

Zebranie zakończyło się bez rezultatu; był 
to głos w ołających na puszczy. Zobaczymy, czy 
zbrodmezemi m achinacjam i hurtow ników  cu 
krowych zajmie się prokuratoria państwa.

5

Wypadki, napady i poranienia.
Przedostatniej nocy w ul. Ormiańskiej p ociu 

awamurników napadło na przechodzącego Józefa 
Rogowskiego, optyka z Krakowa, i poranili go 
ciężko, zadając mu 6 ran nożami na twarzy, 
szyji i rękach. Rogowski w pogotowiu ratunku 
wem zeznał, że napastnicy chcieli go obrabować. 
Podteja aresztowała Stanisława Bukałę jako jeds 
nego ze sprawców napadu.

W  ub. sobotę o goóz. 11 w* nocy w ul Ły
czakowskiej wóz tramwajowy potrącił J .  Klimkie
wicza, restauiatora, który odniósł ciężkie kon
tuzje na twarzy, piersi i rękach, ’

■ W  ul. Żółkiewskiej wyrosiak Lejna Cich zrą- 
nit \V twarz Chaję Teitelbaum. ' 1 .

Z ranaim ciętemi zgłosili się to pogotowiu 
rat. Mozes Rosenbaum, J  Bodnar, Włńd Tkacz, 
Mojżesz Tieger, R. Herz i M Górnicki. — Izydor 
Rell pobił i zranił w głowę i twarz Stanisława 
Biahnski go we właanem jego mieszkaniu przy 
ul. Trauguta.

Aresztowano Henryka Regałę za pobicie la
ską i bokserem St. Budzińskiego i za niebez
pieczne pogróżki przeciw1 Ludwice Turdynowej, 
krawezym. Aresztowano Mik. Miwiajewieza i B. 
Halka, którzy ciężko pobili kamieniami Antoniego 
Deputata. — Br. Borek zgłosił sie nad1 ranem w 
pogotowiu rat.' z raną n? twarzy,upadając, iż 
ukąsiia go żona. — W  gorszej opresji znalazł się 
J .  Orli!:, którego w ul. Kulparkowsktej pokąsał 
pies. — Michał Sermenów w 'pew nej restauracji 
w Rynku spożył kiełbasę i zachorował wśród; 
objawów zatrucia. Odwieziono go do szpitala

Wczoraj wieczorem w realności przy ul. sw 
Anny pewien młodzieniec usiłował struć się stryfihi 
mną — Wszystkim wymienionym udzielono po 
mocy iw pogotowiu raiunkowem

Pomysły właścicieli pewnych 
kawiarń i hotelu.

i Kawiarnię ,,(R enesans‘‘ obrali sobie różnf 
spekulanci i wafueiarze za punkt zborny. W ła
ściciel tego lokalu zal.ezpiuczył jed n o  wejście 
prowadzące do unclrza .stolikami i ustawił 
dwóch kasjerów, którzy od każdego wchodzą- 
•eego ,,gościa" pobierają 7.000 Alp., wydając 
bloczki na herbatę luli kawę. Komisariat, policji 
w ysiał wywiadowcę W ójcika, klóry miał uakło 
nić w łaściciela legii lokalu de x usunie'ja  tej 
,,kasy“ wstępu. .Tedca z zarządców tej kawiarni 
oparł się jednak temu wezwaniu, żądając „ re
skryptu" na piśn ie, ,,abv mieć czarno na hki- 
tertkt W ójcik zdając relację ze swej nieudałej 
interwencji podał, iż kawiaru^ii la lic/y codzien
nie około 2 . .000 ,,gości", cu przynosi gospoda
rzowi dochodu 1,400.000 Mp.

■ Lokal ten wczoraj zanotowany został i w 
.kronice Pogotowia ratunkówugo Jeden z gości 
„Renesansu' spn-sząc. załatwić swój spekulacyj
ny interes w potrącił przechodzącego Mojżesza 
Ilolznuina, który upadłszy, zwichnął sobie rękę. 
Udzielono iniii pomocy w Pegptouiu ratunkoweni

Nie wszystkie jednak kaw iarnie i hotele: c ie 
szą *s.,ę tak wspaniałym „.sukcesem". W iele już 
z nich przemieniono na składy .towarowe, mie
dzy innymi w .ostatnim  czasie los len spotkał i 
fcawinrnię „New Jork . w okolicy czarnej giełdy.

Przy ul. Furmuński?j znajduje się hotel „Pod 
złotym lw em ". W łaścicielem  jog,a jest N, Zućker- 

•kandeł, zaś koncesję na hotel posiada’ jego żo
łna, a właściwie prowadził g,o Natan Sobol.

W czoraj powiadomił policję Jakób Rosen- 
jstreig, ein.er. inspektor poL, ze Zuckerkandcf 
i zlikwidował umowę z Soldem, dając inu w maju 
b. r. 8 miljonów odstępnego, sam ouk bez wiedzy 

'm agistratu i bez zezwoleniaurzędu budowlanego 
począł przebudowywać, wnętrze tego hotelu na 
składy towarowe. Przez cały  ten czas d la uchy
lenia uwagi władz, zgłaszał on w policji fikcy j
nych gości rzekomo zajeżdżających do tego 
hotelu

{1 Zuckerkandel lokale hotelowe z góry po\\>-
jaajtnywał różnym kupcom, biorąc od nich grube 
im.'ijonv za odstępne", równocześnie przystę
pu pic jako spólnik do tych firm. Od jednego 
/tylko, niejakiego Batlina, m iał pobrać 50 cujljo- 
, nów marek. ,
< . 7, tego doniesienia wyuiK i. że obecnie i*eii.-
'townym „zaw oaem " jest posiadanie hotelu lub 
Jkamienicy, • i ‘ j  \

I
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Frzy ostatnich wyborach <lo kas^ chorych, 
które się odbyły przed rokiem weszło do zarzą
du 4 endeków, a to pp. Cyprys, Powroźnicki, 
Sieczkowski i jeden z dyrektoiów banku Pierwsi 
trzej są znani z ostatnich wyborów, jako  gorący 
naganiacze ósemkowi

Panowie ci interesowali się kasą chorych 
wtedy, gdy s/ło o interesy endeków. Przy nie
dawnych wyborach, przy wylosowywaniu 1/3 

■ części zarządu stracili endecy 1 mandat. Miino 
że postąpiono w myśl statutu, pozostali endecy 
wnieśli rckurs, który ich tylko ośmieszył. Przed 
wylosowaniem 1/3 zarządu ukazał stę artykuł 
w „Gazecie Codziennej', w którym jeszcze jeden 
endek profesor gimn. niejaki Patryn nawoły
wał endeków do bronienia grosza robotniczego 
w kasie chorych. Patryn znany jest z tego, żc 
układał ongiś listę do kahału (!) i podobierał 
ludzi według swego w idrm isię.

Na posiedzeniu 22 VII. b. r. dawał spra
wozdanie ze szkontrum Schinbaum  w którem 
po wykazaniu należytego prowadzenia książek 
stwierdził między innym i, że w kasie znajduje 
się bon ną|380 tysięcy wystaw ionj przez czion- 
ka zarządu p. Powroźnickiego Pan P., to oso
bnik znany z lego, że na 1 maja nie zgodził 
się na bezpłatne udzielenie „kina* dla uczesln - 
ków obchodu, aby broń Bozę m agistrat nie stra
cił kilka tysięcy. Przypal ty do muru dyrektor

Piasecki oświadczył, że jrowroznicki zgiosil się 
<io niego, aby otrzymać zniżkę do dentysty. 
Otrzymawszy .takie polecenie, złożył Powrożni- 
cki oświadczanie, żc zapłaci sam za zęby, po- 
otrzymaniu zniżki. Dał więc sobie pan Powro 
źnicki wstawić złote zęby, a otrzymawszy, za
pomniał rychło o zapłacie, a że dentysta m iał
polecenie z kasy choiycn posłał rachunek 
i kasa 330 lys:ęcy wypłaciła.

Dyrektor Piasecki ;Póm ai.iy ł się, że żądał 
od Powroźnickiego zytimtu, na co dostał ów bon. 

Ponieważ jednak agitator endecki nie był 
ciemię bity, postanowił zapłacić dług sposo

bem uproszczonym. Pojechał do Lwowa na po 
siedzenie kas chorych, wraca stam tąd popołu
dniu do Stryja III klasą, wystawia rachunek ha 
śniadanie, “ objad i kolację, oraz koszta biletu 
II kb, razem na 73 tysięcy i to wstawia na ra
chunek długu, Na posiedzeniu tem członkowie 
nieendecy niczgodzili sic na tę kalkulacje, lecz 
wybrali komisję, która ma ściągnąć od Powro- 
źnickicgo odpowiednią ndeżytość do uewaluanej 
marki t 1

Robotnicy nie dopuszczą do tego, aby Po-
wroznicki ziole interesy na grosie robotniczym
robił. 350 tysięcy zapłacone swego czasu przez 
kasę cboiych , stanowią dzisiaj kilkanaście ini- 
Ijonów ' i byłoby zbrodnią, aby w ten sposon 
bezkarnie szafowano groszem robotniczym

Chjecsfei agitator w  roli „pracodawcy".
Frart Tabjic/yński, właściwie] piekarni

.-przy ul. Bogusławskiego, wsławił sj. agitacja 
w czasie wyborów sejmowych nalepianiem kar- 

jtek na snem  pieczywie z napisem: „glosuj na 
c, a chleb będzie tanFb Osobnik ten chyba nie
<Jie dotrzymania obietnicy wstrzymał wypiek
liMfcba, n rozpoczął wyrabiać ciasleczka i cu 
kierki, gdyż tu ma, większe pola Vto podbijania, 
cen. * . . . . . .

Tal a czy nslci trż przed wojna, /.nam był sze
roki z wyzysku pracujący'ab i z brutalnego i h 
traktowania. Obecnie przeszło to u niego w 

imanie przęśl ad o\\ ezą. Zajętym w ' swej fabryce 
.robolmcoiri, króre przeważnie rek'iulują Sag z 
•sierot, wojennych, p łacił w ostainich dniach 12 
Uys. mk., dziennie, to, je s t prawie na bochenek 
ehleba Wyokrzystuje je jednak podobnie jak 
jpkint.atorzy murzynów w czasach niewolnictwa. 
W czasie sianokos iw, używał je tkaj zbiórki 
s im a , a ‘obecni'1 zamierza ją  użyć do kopania 
ziemniaków ma, swem polu. l>o pracujący cli'krzy
czy, że trzeba• ich „pędzić do .roboty j ik krowy, 
a, i-i.** jak konie drą.giem“, gdy "zaś kióra w łnż1'

do ust okiucliy ciast, krzyczy, że kości je j drą
giem połamię1. ' !  ■

Swe pogróżki wprowadza też w czyn. Przed 
kilku dniami robotnice prosjly go o podwyżkę 
plac. Osobnik ten ’ słysząc to wpadł w ftn.ję, 
zamknął w szystk i; drzwi w-ehodowe poczem sam 
przeprow adzil •szczegółową rewizję pracownic. 
U 'jednej z ni di zmaiazl -f> tCincierków i podoi ną 
ilość ciaslek. Zaniknął ją  nal vch miast w ładen 
ćfe" i począł ją  katować po Aw.n/y i głowie lak, 
że. spowounwal jej p jć  mumio i chorobę przez 
parę dni. Jedną robituieę* klóra krzykiem 1/ro- 
mla się od pobe ri, natychmiast wyd£.>|ł z za
jęcia... f  u -

Agitator len ,,H“ ( nie respektuje po/.atcin, u- 
staw o godz.n icli prałby, gJ.yż w isobolę zatru
dnia robotnice, poza ’ przypisane g niziny.

Zwracamy uwagę na tę „mordow-hijA In
spektorowi pfjicy oraz w ladzom, bezpieczęńslwa. 
Robotnicę,, klór przyjmują pracę wr rryj ■ fabry
ce, pownme wiedzieć, na ja k i1 tr.uktowarije się 
 • • .   . ..... \ ' •

ków, 3) musi zniknąć obecny stan niepewności, 
.kiedy robotnik może każdej chwili byćfwydajom 
z kraju .“ ’ T  < --*■ 7'

Robotników me 'in teresu je sprawa wyso 
'kości długów reparacyjnych. Żądaj? oni jednak, 
by produkcja i je j podział pozostały w rękach 
niemieckich i aby bagnety francuskie i bel
gijskie nie -s-Iu-żyly do zmuszania robotników 
do pracy

Po uwzględnieniu tych warunków robotni 
cy zagłębia, zaniechaliby „ oporu : biernego. Zr 
wszystkich stron przyznawano, ze obecny star 
rzeczy naprzykrzył się i że chętnie przywna 
noby rozwiązanie, /umożliwiające powrót do 
normalnej pracy. ' '

W .końcu Sh.u. v skazuje środki,, które 
tootftUg niego, należy zastosow ać w celu wyj-, 
ścia z obecnych trudności.. Zdaniem, Shaw ‘a- 
1 , 'istn ieje niebezpieczeństwo straszliwego w d  
buchu, o i Je nie pizystąp. s;ę  maty chmi is ‘ do 
rokowali, .2) ludność zagłębia skłonna jest sta
nowczo do' kompromisu, 3) robotnicy zagłębia 
uznają, że, nie może oczekiwać, by Francuzi 
opuścili zagłębi'1, '  zanim, nastąpi uregulowanie 
zatargp i dlatego gotowi są zaniedbać opon 
biernego, skoro udzielone zostaną jakiś' takiej 
gwarancje rozumnego załatwienia sprawy, oraz 
zapewniona będzie swoboda pracy normalnej.

Zaburzenia ■— bok kończy to w. Shaw swój 
raport — jakikolwiek miałyby charakter p i - 

'tyczny, n i1 przysporzą Francji odszkodowań. 
Dlatego należy, ć> ile to tylko {możłiWeHskłonić 
opinję publiczną do wywarcia, nacisku na rząd 
francuski w tym kierunku, by' złożył wyraźne 
oświadczenie, jakie gotów jest dać gwarancje 
w razići zaprzestania, biernego oporu. Sliaw wy
raźni przekonanie, że .alyJJy doszłó, do rokowań, 
to udałoby Yię uszanowa - prestiż Francji i jed 
nocześnie uwolnić zagłębie. Jeżeli do tego nie 
dojdzie, ' zagłębiu grozi stopniowy paraliż i 
upadek, z którego poaniesie ri? dopiero pD 
długich latach.

W ydaje sin^że nikt inny, jak  tylko Między- 
1 nu rodówka socjalistyczna będzie tą pośredniczką 

w rb-iele porozumienia francusko-niemiecki egu i 
ratowania Europy nd phaosu.

narażają, ze strony lego „prac-odaw cy ‘

SB

Sytuacja cw Zariitfięlsiu Ruhry.
RAPORT TOW SHAWA.

Na posiedzeniu Sokritarjatu Socja idy-cznej j Opisując s t o  wra zenie,• Shaw stwierdza/ że 
Międzynarodówki robotniczej w dn. 22. lipća j /.arówno w Kolonji. gdzie "jełst okupacja an- 
uchwaJono wyslm1 do Z sg f  . Iliibry tow Miaw ‘a i gi laka, jak wr ZmFiębiu, nastroi wśi'ód robotm-
by n? i ni ’ i sto i poznał stosunki 1 warunki ży- ckó^y jest n /jJkird'iffl pizvg'nęLimiv. W Kolonji
x iii robotników, oraz zazn i jom.il się z pkcją .\iję 
dżyna rodów ki w sprawie , okupacji Zagłębia. Na 
podstawia swych badań i wrażeń Sliaw przed
staw ć*tr.ial raport, określający drogę do poimy- 
ślni-g i rozwiązania, sprawy.

20-sn b.. in. ukazał się rap,u l Shaw ‘a Na 
'fioczątku sl'iv i "rdz a on, ze udało mu się odbyć

oczekiwano, ż • c a i ?ię siać nucnFaJe nikt nie 
wiedział co. Największe nictczphczeństw c jest 
w tem. że brak śrociców żywności i środków pła
tniczy cli może Wywołać nieobliczalne myl uchy. 
O n y  rosną,, z iiiibywalą szybkością. Źa po
była rth#w’a ceny podskoczy ły w , ciągu 5 dni 
o 100 do 300 procent. S ą  ,częste wypadki kra-

b zebrali z glluwnytmi mężami zaulaadu p:w iązkow i dzieży u kuprów, środki komunikacyjne są zu 
zawodowy ciii i pabtji socjelisty-cznej. Shaw iw ier- I pełnie niew ystarczające, ponieważ z koleji ko 
rizi, że robotnicy tamtejsi nii wiedzą prawne rzystają prawie w łącznie okupanci Skargi ns
nic o ostatnich wydarzeniach, ży ją w i idosolmie- 
.iija . ,orn,al uje w rnzpac.zy.

Jeden z przedstaw naeli zwia.zków zawodo
wych w Essen, widocznie w imieniu większoś 
ci zebrarn ch, OSWiadfizJ^ Sb iwFowi, że robotni 
cy Zaglęb-i i sti icili wszefkie zaiifiani? doipomoey 
z zewnnlrz, m  za iużo wid/i-lj dcdógalów za-

ają prawie w łącznie okupanci Skargi na 
brutalność okupnntóżw ' yly liczne,' ale przv 
bliższem zbadaniu, okazały się nieco przesą
dzone.

: Stanowisko związków zawodowych i socja - 
/!> te w , ujmuje Shaw jak następuje: 1) żadne 
rozwiązanie ui jest jnożliw e, któreliy njs zape
wniło roi- ilu, kom swnbó I, jakich domagają, się

((orfanty i Bosel.

el
Z
n

Dyrektor „Lnionbanku" przybył do W ar’ 
sza wy, aby kontynuować rozpoczęte w Marien- 
badzie konferencje z posłem Korfantym . Z oto
czenia Bosela oświadczono, że celem podróży 
dyrektora Bosela jest zapewnienie Austrji dostaw 
węgla kamiennego z G. Śląska i że podróż ta 
ma wyłącznie znaczenie gospodarcze.

fltydalanie obcokrajowców z Warszawy.
WARSZAWA 27. 8 (Pai.) „Polska Zbrojna* 

donosi, ze sprawa usunięcia ze stolicy niepra
wnie przebywających tam obcokra owców została 
uregulowana. Wszyscy nieposiadająey potrze
bnych uprawnień zostaną w dniu 1 września 
wysiedleni. W ładze pozostawiają obcokrajowcoip 
dowolną drogę na zachód lub wschód. Ci, któ- 
ryin powrót do ojczyzny grozi niebezpieczeń
stwem życia, otrzym ają pvawo asylu.

Burza w Finlandji o Polskę.
WARSZAWA, 27. 8. W  prasie helsingforshie 

trwa w dals/ym ciągu nam iętna dyskusja, wy* 
wołana wiadomością, że na konferencji ryskiej 
n rn isler spraw zagr. Vennola m iał się zobowią
zać do popierania wyboru kandydata polskiego 
do Rady Ligi Narodów. Zwłaszcza pisma szwedz 
kie napadają na Vennolę za „demonstracyjne 
przyłączenie się do orjcn tacji francuskiej w chw' 
li, gdy świal cały odwraca się od F ran cji*  \ ra
dzą rządowi finlandzkiemu naprawić błąd, prze

i li

powiadając, żc szanse przejścis do Rady Lig* 
ma tylko Benesz.

Pi
h

■ si 
i a

graui&ziiycli, od których słyszeli pysfeic* shiwn,’, równi:/ pml oktm.ieją frm ciiską, 2) ,nii>- jest
ule ż:u uy-cli czy u u w i żc >tsi'n7. liczą na wl-aaić, io  pizyjęc.iu m zu iąż&hi \ któroby ni? zapew niło
-.tylko siły. V ]>ov rotu wydalonych i aresztowanych robotni- |

KRGNIKJl DYPLOMATYCZNA.
WARSZAWA, 27. 8 (AW). Skirmunt wy' 

jechał dziś rano dd Genew')/, jako delegat rządu 
polskiego na do toczne posiedzenie Rady. Ligi na
rodów. Wicemnister Strassburger wyjeżdża do G®' 
newy w -pierwszych dhiach września.

ń ż 
d.

: w
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Wtorek o g. 7-30

lagiellbńska 11.
dyr, S. M. Gimpel opeietka w 4 aktach Schorra.

Środa o godz. 7'3G wieczór

(W WIF.LKIM MIEŚCIE)
[obraz z życia w 3 aktach M. Richtera

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE" unca jagiellońSK? 11, od godzi 6-tej przy kasieteatiu.

ZgroFiadzenie poselskie w Samborze.
Staraniem  Kofnitetu imcjsc. P. P. S. i Koła 

Z- K. odbył się wiec sprawozdawczy posła 
Kuryłowicza w sali „Sokoła" w dniu 18 b .-m . 
Zagaił tow. Stompe, przewodniczyli tow. Pręd- 
kiewicz, Kwintowski, sekretarzował tow. Storupe 
i Śliwa

Referat tow. posła Kuryłowicza był aktem 
oskarżenia, przedstawiającym niezbite dowody 
lichej gospodarki obecnego Rządu i całej Cbjeny 
i Piasta, MięJzy innemi omówił poseł przyczynę 
drożyzny i spadek m arki, stwierdzając, że fuszyzm 
nie zdusi dem okracji i klasy pracuiącej, zorga
nizowana klasa robotnicza nowiem przygotowa
na jest tą samą bronią odpowiedzieć faszystom, 

Następnie przemawiał tow. Maksamin, wice
prezes Z. Z. K., który przedstawił szczegóły upo
sażenia pracowników państwowych jak  i emery

talnych. W ykazał jak  C hjtna przeć wyoor&mi 
obiecywała złote góry a posłowie z pod znaku 8 
sromotnie zdradzili, zabierając nawet te prawa, 
które dało pracownikom państwo zaborcze.

Odczytaną przez tow. Stompego rezolucję 
ucnwaiouo jednogłośnie.

W  dyskusji zabrał głos p. Piszczyk, naczel
nik parowozowni, przemawiając bardzo niefor
tunnie, dostał też natychmiastową odprawę. ' Ł;

’ • Rezolucja brzm iała r
Pracow nicy państwowi wyrażają vutuui 

zaufania i podziękowanie posłowi Kurylewiczo
wi za energiczne stanowisko w Sejmie, prosząc 
o dalsze poparcie.

Okrzykiem na cześć P. P. S. zakończono 
o g. 11 w nocy zgromadzenie.

fa e g i W achodn:^

Wobec tego, że „pod!ział drużyn" jest fak
tycznie kresem agitacji, ostoją suchotniczą chrze
ścijańskiego ZW. zwracamy się db dyrektora Wy, 
działu V. p. Moryca, ażeby wglądtiął w. te sto
sunki i zarządził rozwiązaniem, względnie prze- 
formowaniem togo „urzędu", zwanego podziałem 
drużyn — jak wyżej wykazaliśmy. Dużo n? żem 
skorzysta i skarb i tok służby kołejowiąj - , ■

Udział zagranicy i kraju w III. Targach  
Wschodnich.

Cały szereg krajow ych i zagranicznych in- 
styiucyj, firm oraz oficjalnych wycieczek zapo
wiada w dalszym ciągu swoje przybycie wzglę- 
Inie uczestnictwo w tegorocznych Targach 
W schodnich,

Jedna z najpoważniejszych paryskich firm 
eksportowych i importowych zwróciła się do 
Zarządu Targów W schodnich o przysłanie im ien
nej listy wystawców z branży elektrotechnicznej, 

w Udział, gdańskich firm  w tegorocznych T a r
gach zapowiada się poważnie. W  skład wystaw
ców wchodzi gdańska Fabryka wagonów, dalej 
fabryki likieru, czekolady, środków farm aceu
tycznych, konserw, wyrobów papierowych, j pa
sów popędowych, kas ogniotrw ałych, tresorów 
i t. p. w liczbie około 30 przedsiębiorstw. Nato
m iast odpadnie udział stoczni gdańskiej, gdyż 
projektowany osobny pawilon stoczni z powodu 
stia jku  stolarzy nie zostanie na czas wygoto
wany '

W edle wiadomości otrzymanych z U kraiń
skie; Misii Handlowej prezes Kontraktów  Kijow 
skich p. W . W iedeńskij wyjeżdża dnia 28 b. m.

— BB— W1BBB— BW— W

.  Kijow a, a b j wziąć oaubisty udział w III T ar
gach W scnodnich. P W . W iedeńskij zabawi we 
Lwowie około tygodnia.

Bielska Izba Handlowa i Przemysłowa za
wiadomiła Zarząd Targów W schodnich, żc na 
uroczystość otwarcia Targów wyśle delegację, 
złożoną z najpoważniejszych handlowców i prze
mysłowców bielskich

i Staraniem  Związku gospodarczego-na pol
skim Górnym Śląsku przyjeżdża na Targi W scho
dnie we Lwowie doborowa górnicza kapela ko
palni „Friedcnshutte* celem uświetnienia uro
czystości otwarcia Targów sweini produkcjam i. 
W  a-wiązku z tym przyj .zdem zain!erza ona 
urządzić koncert we Lwowie i w Krakowie.

biuro Informacyjne Targów Wschodnjch 
dla prasy.

Biuro prasowe Targów' Wschodnich otwo
rzyło stałe biuro informacyjne dlla dziennikarzy 
polskich i zagranicznych, przybywających db Lwo 
\va na czas trwania Targów Wsctioanieh. W  tjon 
celu zwróciło się Biuro Prasowe T. W . dla wszyst
kich czasopism polskich z prośbą o nadsyłanie 
egzemplarzy.

Kongres Związku Robotn. Przenr. 
Spożywczego w Polsce

oaDędzie Się w Krakowie du. 30. IN i 2. a . b i.
Na Kongres oddziały w ysyłają jednego de

legata od każdych 100 członków, oddziały, które 
liczą m niej, aniżeli 100 członków, a wywiązuje 
się należycie ze swycn zobowiąż." u, wysyłają je 
dnego delegata z głosem decydującym.

Oddziały które nie wypełniają swych zobo
wiązań wobec centrali, oraz nie wyślą sprawo ■ 
zdań za miesiąc lipiec włącznie do 20 sierpnia 
b. r., reprezentacji na Kongresie mieć nie będą.

Delegatów w ybierają członkowie Zarządu 
na specjalnie w tym celu zwołanych ogolnych 
zebraniach Uwaga Zarządy oddziałów W3'bie- 
rać delegatów na Kongres nie maja prawa.

Każdy delegat może repiezentować 2 głosy; 
delegatami mogą być członkowie Zarządu Głó
wnego i sekietarze okręgowi, o ile zostaną wy
brani na ogolnem zebraniu odnośnego oddziału. 
Wskazanem ! jest jednak, aby jednemu delega
towi dawać 2 głosy tylko z konieczności. Ko
szta delegatów pokrywają wysyłające oddziały.

W szelkie wnioski i poprawki do statutu na
leży nadsyłać do dnia 15, września b. r., po 15 
trześn ia  wnioski przyjmowane nie Dędą.

Oddziały b Związków' Mącznego i Żywno
ściowego o ile nie nadcślą sprawozdań organi
zacyjnych i kasowych do dn. 20 sierpnia b. r. 
zostaną ostatecznie zlikwidowane i udziału 
w Kongiesie nie wezmą.

Z źyeto koleby w Stanisławowie.
Różne są sposoby robienia karjery w koloj- 

hichvie szczególnie zaś mogą być pcw n/mi łask 
tak u władz m iejscow ych, jako też ■ centralnych 
Ai ludzie, którzy wszelkimi silanu i sposobami 
rozbijają solidarność pracowników kolejowych, 
tworząc co raz to nowe związki i związeczki. .

Ostatnio powstał Chrześcijański Zw. Diu- 
!żyn konduktorskieli w Dyrekcji stanislawow- 
‘sH ej, z celem uzyskania las(k i (protekcji i y&p- 
tizych stanowisk.

Konduktorzy o dość ciemnej przeszłości 
Przez najrozm aitsze obiecanki zdołali wciąg
nąć większą część konduktorów tut. Dyrek. 
kolej., terrorem w grono te g o ,a rcy ch rz ęśc ila ń - 
4 ie g o “ ZwiązkU m ającego jedynie na celu roz

bijanie solidarności koła Z. Z. lv
Przywódcy myśleli przedewszystkiem o 

w b iy : i tak jeden z nich jniejaki Edtesłifły prze- 
^edl do Służby podziałbwej drhżyn kondukt, 
Ażeby przy turnusie 12/24 mógł swobodnie* agi
tować przecnv Z. Z. K. i

Czerkawski, W ojnarow ski wraz ze 'Szulzem, 
doszli w ślady Zdzańskiego i terroryzują po
w stałych jeszcze lub nowo wstępujących kon
duktorów w Z. Z. K. * '

Chcemy zwrócić uwagę Dyrekcji kolejowej 
^ Stanisławow ie na tą placówkę, która się  na- 
,£vwu „podziałem dmżyn konduktorskich", gdyż 
‘/loby wskazanem, ażeby wobec ciągle powta,

. . .  1
rzaja^ej się redukcji wogólę znieść ten „urząd“ . 
Pamiętamy przed wojną, kiedy' pizeż Stan isła
wową na jednotorówce przechodziło na d o b ę  
od 65—70 pociągów,' kiedy ruch był znacznie 
większy i kiedy było więcej drużyn, io  placówkę 
podziałowego • pełnił jeden ( !) 'pracownik ku 
KadowoWńu tak Dyrekcji kolejowej, jakoteż i 
samych konduktorów'.

Dziś, gdy ilość pociągów' jest mniejsza, funk
cję, którą pełnił jcdlen człowiek (Bielaniuk), dzi
siaj ; pełni czterech i kompletni: nic nie ro
bią, ; tylko cały czas spędzają na wymyślaniu 
zbiórek na budowę „Sokoła" wieży kościelnej, 
lub wreszcie sprowadzaniem najrozmaitszych ar
tykułów spożywczych clii rozsprzedaży Pośred
nikiem jest niejaki kond'. Czerkawski i wreszcie 
trzech „awizerów", słowem zajętych jest 7 ludzi 
tam, gazie dawniej był isdon lub dwóch „awize
rów ". Oprócz tego dokoła tych siedmiu uprzyw i- 
lejnwanych uwija się cala sfora rozmdiych Obija- 
czy, jak Schulze i in. Wyr.ii mieni konduktorzy 
są ludźmi młodymi od' 30 do 35 lat i mogliby 
bardzo dobrze pełnić służbę no odpow i celniejszych 
stanowiskach- Służba na tern zyskałaby bezwa
runkowo — a zyskają na tern także konduktorzy, 
pozbywając się ograniczonych a gburowatych, 
w' środkach nie przebierających agnaiorów chrze
ścijańskiego Zw. Obiecywali ci agitatorzy kon
duktorom złote góry, ażeby tylko wstąpili dio chrza 
ścijańskiego Związku i częściowo obiecaniu zrea
lizowali, bo zabrali sobie najlepsze posady.

Ąomuntkjały
X  STARANIEM K O M IS JI K U L lU R A L N U - 

O SW iaT O W EJ P. P, S w" Borysławiu odbeJzie 
się "w  niedzielę 2 września b. r. punKtualUie
0  godz. 2-giej yo pomdmu w sali Kinoteatru 
„Apollo" w Borysławiu odczyt tow. senatm a Sta
nisława Posnera p. t. „Istota tiemokraeji".

866 -3
X  WYDZIAŁ TW A BRA TN IEJJ POMOCY 

STUD. POLITECHNIKI LW O W SK IEJ zawiada
mia, że z dniem 1. września rozpoczynają się 
d'la nowo wstępujących na , Politechnikę kursa 
przygotowawcze db egzaminu'z geometrji wykr. 
matematyki i fizyki Zapisywać się można db dn. 
1. września codziennie tv gouz. od 13 db 14. w 
lokalu Wydziału Towarzystwa (Główny budynek 
Politechniki). Opłata za kurs wynosi od; oaol^f
1 przedmiotu 80.000 mk

3  ruchu robotniczego*
§ BIBLIOTFKA RADY ROBOTNICZE! PPS. 

przy ul. Ormiańskiej 1. 2. II. p. otwarta we wtor
ki i piątki od1 7 — 8 wieczorem. Kaucja 20.00C 
mk., abonament miesięczny odf 1. w rześnia 3.00C 
marek.

. I  B a c z n o ś ć  BLACHARZE! z  powodu nie 
dojścia do porozumienia z majstrami wybuchł 
2 0 . b ni ■•'-streik we wszystkich lwowskich bfa- 
charniach Należy przeto omijać Lwów, aż do od1- 
wołanią.

Sekcja blacharzy

Skrawy party me.
*  ZGROMADZENIA SPRA WOZDAWCZE 

tow. nos la Smulikowskiego odbędą się: 2 wrze- 
śnią — Kiepurów ; 3-go Le .vandówka; -t-ro Sy- 
gniówka; 16-gc Sokal; 18-gc W inmki, 23*go Jaj- 
-vorów. Salę przygotować i energicznie zaagi 
tować!

*  ZGROMADZENIA , SPRAWOZDAWCZE 
tow. pasła  Morą,czew ski ego odtiędą się dnia: 
28-go Drohobycz, 29 g c  Turka; 30-go Sanok* 
31-go Krosno.

\



.DZIENNIK LUDOWY" Nr. 106

Za wiersz milim. 1 szpak zwykle za tekstem « ■  
1 Mp. 900—  Nadesłane 2700 - •, w tekście 4500'—. p H ^ O G Ł O S Z E N I A Na 1. stronie 7.000. Drobne ogł. i .  słowo 600-—. | 

Komumkatj 4.5O0--, zamiejscowe o 25°/o drożej. (

D L f l  P I E R S I O W O

__ w. Każdy lekarz ordynuje vrzy we elkich chorobach d.óg oddechowy ..1! upor
^ ■ 1  B ^ l i ^ l h f f  i s l  1  W 1 czywym kaszlu i t. d. najlepszy, jedynie wypróbowany środek

l i H I l m l i H  1 „ S U L F O C O L  L A O K O O H «  I g t l j S
U l  I U I 1 1 U l  1 • Z akia,lv .l i t r .i ic ic e  „ŁAOKOON“ ,S p . z o g r . odp, w e Iw o w le , Lindego o

R0BITK1CE U M I I H  do ROBdT H t t l M T U
■W; p r z y j m i e  "WĘf

Fabryka Krawiecka Mâ oiidiskiugc 
Zakładu Odzieży

Lwów, ulica Szpitalna L. i. -
Z głoszenia przyji uje kierownik fabryki co

dziennie od godz 8 — 12 ( 1—5.

k #  ;;R S  TAŃCÓW dla początkujących i dla kółek zam
kniętych rozpoczyna RAAB, Sykstuska

cocz^nnie
23, wpisy 

38— 4

P O SZU KU JĘ CZELADNIKA BEDNARSKIEGO z za
kresu wszelkich lobót za aobrym wynagrodzeniem, 

Wai .inki w liejscu, WŁADYSŁAW BONECKI, Stryj, 
Sobieskiego 9 864—3

•PANTOFLE DREWNIANE dla robotni
ków w fafirykach. droźdżar- 

.iwch, masarniach szli.'ie...iach i t. d. do n a o y ja  po 
niskich cenach u ROCENBLATA Grzegorza, Rynek 
nr. 8, I. p.

Ważne dla Pań i Panów!
Przywiozłem transport najnowszych modeli zagra
nicznych i przyjm jję kapelusze filcowe oraz wem 
rowe do przerabia..la i farbowania. (Męskie kapelu- 

■ sze przerabiam na damskie fasony).

K A R O L  WEISS, L w ó w
D o m i n i k a ń s k a  o “ (*r b r a t n i e )  
Proszę uważa, na adres i Ni. domu 6. "Wl

ł9»iN!*.v.» v .

Sp ec ja lis ta  chorób wenerycznych i skórnych 789
_ b. Sekund, szpit. wied, i Iwon ,

ordynuje od 8 — 10, 1 2 - 1 ,  3 —6, 
w niedzielę 9 —1- •.?.*' 1

Lwów, Asnyka 1 (róf Pańskiej).

17Specjalista chorób wenerycznych i skórnych
b. Sekundarjusz szpitala pows.,t chn 
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw 
głównej poczty. — Leczenie, pi- ;n, 

brodnwek, włosów, elektrolizą i lampą kwarcow ą.
I

i s b r y k a  b r o n i  i  m a s z y n

6 <
H R m n

we LWOWIE, PL.. BEM A 3
   — . p o s z u k u j e :   — —

1 tokarza Ga rewolwerkę, 
1 frezera jako partyjnych.
We Ie ituje się tyiko na pierwszorzędne siły 

Fabryka przyjmie k llk n  n u n l  J j  OdlrUHlI 
l  r n s z u l f e a r n l  n a  p r a k t y  te

Zgłoszenia w dnie robocze od 8 —9 i 2— 3 
w biurze kierownictwa ruchu fabryki.

MHjWIEHSZY U4lfcN39IK PROliifirfCJO.WNY. 
HJPOCZYTN1EJ5ZE PISUlU W WIELHIEICI 

HOitWÓDZTWIE LUBElSKiEm I UH PRZYLE
GŁYCH IIRESdrCH

„ E X P B E S S  L U B E L S K I ”
wydawany w wielkim stołecznym rozmiarze, 
redagowany żywo i interesująco, mający świe- 
-  tnie zorganizowaną służbę informacyjną -

J E S T  W m U J IE .  S W £ J  P O C Z Y T N O -  
SC I W E  W S Z Y S T K IC H  ST E K A C H

najlepszem miejscem ogłoszeń dla 
•sa firm Imiid]owo-przemysłowych, -ra
A Ires ’vyfte’v n ictw a : L U B L I N  ,LXPRIBSS LU BELSK I- 
ULiCA KOŚCIUSZKI Nr. 8 S KRZYNK*  PO LZ’IO W A  Nr. 1 7

laserujcie  
w Dzienniku 

Ludowym.

Dr. Klara FriSdr -Sawicka
ord. w chorobaoh skórnych i weneryczn. dla kobiet

W 7 T  Ł O W A .  X I  o d  3 —S

S p ecjalista  chorób skórnych i wenerycznych

D r .  G O L D S T E I N
były elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmiU 
kobiety o J  ’ 0  — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedziele 

i święta od 9 - 1 .  K raszew sk ieg o  3 .

weneryczne, skórne, zastatzats — 
leczy B£»«»arJ n . l i a £ » ' '  *2C H M O P Y

Dr- FRISCH ulica Wałowa 1l

„ G R A F IK A "  Marek Seide
LWÓW, UL HOliąTflJHS (w pod ftórzu)

1622 posiada zawsze na składzie:

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FOINUTu
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały szufle,wier

szowniki i t. p.
ft*ASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, tarby 

drukarskie i t. p.

Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i iinji mO‘ 
s'ężnych POPELBAUMA we W IEDNIU.;

Z at. ,pstwo na wschocnią Małopolską fabryki pi
borów drukarskich T. Ki "dyki. t Ska w Poznania.

Przedstaw iciel Henryka J . Schifm ana Synow ie, Lwów. 8ziu

t u ż  N A D E S Z Ł A  K C I f i Ż K A
J. PIŁSUDSKIEGO:

W S P O M N I E N I A  O

1 JEST O O NABYCIA:

w LUDOWEJ, U f  l
2 v mmi 41

•V* '5£v '*'*■ '• • ■ *' '■ >•* • *. ; ►'-‘yt-jy.. &■a*'"■■‘-.A- «*.'£( J‘

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. -  Drukiem Artura Goldmana -ve Lwow.e, Synstuska 19, tel. nr. S74.


